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Prenum erata m iesięczna: 
B ez odnoszenia . . . 4 ’— zł 
Z odnoszeniem  . . . 4 ’50 „ 
Z p rzesyłką pocztow ą 4-50 „ 
Za gran icą  . . . .  8 ’ — „
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A dres R edakcji:

ul. JagiellcńsH a Ł. 18.
T elefon  41. J lięd zym iast. 1572.

Adres Adm inistracji:
ulica Jagiellońska Ł. 10.

Telelon 241.
Nr czeku 1J. K . O. 400,402.

Ceny ogłoszeń  
za 1 w iersz m ili metrowy:
Z w y k ł e .......................... 15 gr
N a d e s ła n e ......................35 „
Po kronice . . . • . 45  „
N a I-szej stronie . . 60 „
Drobne od słowa . . .  7 „
U k ład  ta b e la ry czn y ; 0% drożej 
Z am iejscow e o 50% drożej. 
Z ałączn ik i w ed le  umowy'. 
W y łą czn e  za stęp stw o  na za­
chodnią Europę: NI, B u k e s  
Następcy — Wiedeń I., 

V o l l z e i l e  1S .
_ y

Z u p e ł n y  w  C i e n e w i ©
K raków , IG czerwca.

C zterdzieste posiedzenie R ady  Ligi N arodów 
było wielce p rzy k rą  kom prom itacją tego czci­
godnego ciała, k tó re  zawsze obradow ało z n a ­
m aszczeniem , a obecnie —  jak  się w yraża do 
iwcip parysk i —  otrzym ało »l‘extrem e on- 
c tio ru , to  znaczy ostatnio nam aszczenie. Już  
naw et B riand i Cham berlain usiłują ty lko  ra ­
tow ać pozory, a  en tu z jasta  Ligi, lord Ce-ciL u- 
fa jcdynio w  przyszłość, k tó ra  je s t bardzo n ie ­
pew na. a c z k o l w i e k  term in je j bardzo je s t bli­
ski. W e wrześinu m a się znowu zgrom adzić 
na posiedzenie R ad a  Ligi, ale czy to posiedze­
nie dojdzie do sku tku , nie śm ią tw ierdzić na­
w et urzędow i optym iści.

Na obecnej sesji R ada  Ligi załatw iła całko­
wicie spraw ę A ustrji, w yw ołując w W iedniu 
entuzjazm , całkiem  zresztą  uzasadniony, dalej 
za ła tw iła  połowicznie spraw ę W ęgier, przeciw  
czem u p ro te s to w a ł  p. B e n e sz , k tó r y  p rz e m a w ia ł 
za  odrzuceniem  w szystkich żądań węgierskich, 
a  wreszcie uchw aliła pom nożyć da liczby 9 
liczbę n iestałych m iejsc w R adzie z tym  do­
datkiem . żc zgrom adzenie może w ybrać pono. 
wilie przedstaw icieli »określonych« państw , 
k tó re  w ten sposób o trzym ają w zględnie sta łe  
m iejsca. A le spraw a najw ażniejsza, m ianow icie 
sp raw a pomnożenia rzeczywiście stałych m iejsc 
w R adzie Ligi została odroczona do najbliż.- 
szej sesji.

p?V rzeczyw istości —  pisze bardzo um iarko­
w any - Le Tem psc —  nie uczyniono ani jedne­
go k roku  ku  rozw iązaniu tego delikatnego 
problem u, przeciw nie incjydenty, k tó re  się roze­
grały  w czw artek  kom plikują szczególniej sp ra­
w ę?. Dziennik w spom niany m a na  m yśli Hisz- 
Pan5ę i B razylję, tudzież osta tn ie  oświadczenia 
tych  państwu
£  Otóż naokoło tych państw  u tw orzyły  się w 
przeciągu niewielu dni praw dziw o legendy  i to 
■w kolach, k tó re  dla legend pow inny być 
najm niej przystępne. Tw ierdzono tedy , że przy- 
;ję c ‘e Niemiec do R ady Ligi we w rześniu przed 
pomnożeniem  n iestałych m iejsc w R adzie jest 
pew ne z tego powodu, że Hiszpan ja podpisała 
i  ra tjf ik o w a la  dodatek  do a rty k u łu  IV  p ak tu  
o  Lidze N aiodów , o rzekający , że spTaw'ę n ie­
sta ły ch  m iejsc może załatw ić pełne zgrom adze­
nie Ligi. W ten sposób przedstaw iciele Niemiec 
będą mogli wziąć udział w w yborze nowej, po­
mnożonej Radzie. G dyby H iszpanja nie doko­
na ła  ra ty fikac ji w spom nianego dodatku , to 
przed przyjęciem  Niem iec m usianoby dokonać 
.obsady m iejsc w Radzie przez pełno zgrom adzę 
nie. T en  za w ik łany  nieco w yw ód praw ny nie 
p rzek o n a ł chyba nie w ierzących, a  był zbytecz­
n y  dla w ierzących. D odajem y, że podaliśm y 
te k s t urzędow y.

C o  w ię c e j d o w o d z o n o  n a w e t ,  że  to c z ą ’ s ię  i\J
kow ania w'prost z rządem  w Rio de Jane iro  ce­
lem  ug łaskan ia  Brazylji, k tó ra  zagroziła w y­
stąpieniem  z Ligi, a  przedew 'szystkiem  gloso­
waniem  przeciwko przyjęciu N iem iec di Ligi. 
Chodziło rzekomo ty lko o »maximum« ustępstw  
jćtła rządu  brazylijskiego. P ew ny swojego 
Cham berlain ośw iadczył pewtnemu dyplom acie 
niem ieckiem u w Genewie, że przyjęcie Niemiec 
do Ligi nie u lega już żadnej wątpliw ości. Ale

t-a pew ność nie była znowu tak  bardzo bez­
w zględną, skoro odw ołano się o pomoc do 
K w irynału  i W atykanu. »Rząd w ioski —■ jak 
to  doniósł *Berliner Tageblatt.* —  czyni 
w szystko, ażeby Polskę, Hisz.panję i Brazylję 
skłonić do ustępstw . J e s t  nadzieja, że te  trzy  
państw a będą m ogły o trzym ać s ta łe  m iejsca w 
Raazie. T akże  W aty k an  z największem  na­
pięciem  zw raca sw oją uw agę na przebieg w y­
padków  w Lidze. S tanow isko Iliszpanji przej­
m uje troską  kola duchow ieństw a tak dalece, 
żo dyplom acja w atykańska  chce poczynić k ro ­
ki, ażeby zapobiedz przedw czesnej akc ji hisz- 
pańskej wobec Ligi. Mimo wadliwej organiza­
cji W atykan  widzi w Lidze najlepszą gw arancję  
pokoju. Kościół usilnie pragnie, ażeby Hiszpa- 
nja pozostała w Lidzc«.

O różowem usposobieniu pewnych sier w 
P aryżu  św iadczą następujące słowa, k tóre  Per- 
tinax  w ypow iedzą: w arty k u le  w stępnym  w 
»Echo de Parts « —  słowa dziwnie brzm iące w 
ustach F rancuza: »D roga dla Niemiec j&st
wolna. Sypm y kw iaty  na ścieżkę, w iodącą do 
w rót L igL . Nie tak  optym istycznie i nie tak 
poetycznie osądza sy tuac ję  »M anehester G uar­
dian®, k tó ry  w praw dzie tw ierdz;, że nic już nie 
przeszkadza przyjęciu Niemiec do Ligi we 
wrześniu, mimo to jednak nie patrzy  różow ą 
w najbliższą przyszłość. E w entualne w ystąpię- 
nie lli&zpaoji i B razylji z Ligi zostałoby —  
zdaniem  owego pism a —  pow etow ane 'sow ieie  
przez w stąpienie Niemiec, co podniosłoby o- 
grem nie m oralną pow agę Ligi —  rnimo to  we 
w rześniu m ogą jeszcze w osta tn ie j chwili zajść 
wypadki, k tó reby  przeszkodziły przejęciu  Nie­
miec. W  takim  razie —  kończy »M ;;nchester 
Guardian® —  Niem cy nie czekaliby dłużej u 
w rót Ligi. T eraz chcą Niemcy iść z m acarstw a- 
rni zaehodniem i, ale po zam knięciu w rót do Lig 
zwrócą się do Rosji.

T en straszak , skonstruow any zręcznie w 
Berlinie, byw a często w ysuw any w Paryżu, a 
zwłaszcza w Londynie. Ze straszakiem  w polu 
osw ajają  się rychło s ta re  i m ądre wróble, tym ­
czasem straszak  berliński płoszy ciągle k a r­
m ionych szpakam i dyplom atów . Wszak przy 
jęcie układów' locarneńskich nie przeszkodziło 
Niemcom do zaw arcia z R osją tra k ta tu , k tó ry  
jest uzupełnieniem  trak ta tu  z gąp a lio , obecnie 
za-1 Niem cy kołacący do w rót Ligi ratyfikow ali 
ów. dodatkow y tra k ta t, zw any ■ł^rlinUlo-mo- 
skiewskim . N ie ma tak iej siły, kfórar.y zapo­
biegła, tradycy jne j reasekuracji niem ieekej w 
Rosji.

Przew idyw any przez »Maneh&ster Guardian* 
fak t wystąpienia Iłiszpanji i Brazyljj z Ligi N a­
rodów spełnił się w połowią, gdyż Brazylja 
oficjalnie zgłosiła sw oje w ystąpienie, zaznacza­
jąc, że nie weźmie udziału w sesji w rześnio­
wej. Zdaw ałoby się, że sy tu ac ja  została, uprosz 
czona przez wycofsriie s i ę  z widowni najgw ał­
tow niejszej pizceiw niezki Niemiec i że s p e łn i  s i ę  
przepow iednia w ym ienionego pisma angielskie­
go. Tym czasem  prawuńcy' zapa tru ją  się zgoła 
inaczej na. tę  spraw ę. Zdaniem  ich po wystąpię- 
nu B razylji z Ligi Narodów' musi przedewszyst- 
kiern drogą w ybotu miejsce jej być pizyzna.no 
ja k iem u ś  innem u państw u. R ada Ligi musi je

dnoglośnie, to  jest głosam i w szystkich Jbec 
sy c h  członków  liad y , dokonać w yboru N ie­
miec, a  więc luka po Brazylji musi być —  jak

w spom nieliśm y —  p rz e d e wszystkiem  zap em io - ' uw agę rząduwi sowieckiem u na jego ire w ia śu -
na. Zanim to nastąp i, upłynie duż*o w ody. (j.)

----------------- _ o _ --------------------------

Prof. 11. Eslrefclier M y t e m  os m .  p o in ty
W arszaw a, IG czerw ca.

kaudydatem  na  m inistra ośw rały jest profesor 
un iw ersy te tu  krakow skiego, S tanisław  Estrei-

(Te.efonem od naszego korespondenta).
N ajpow ażniejszym  cher. Dziś praw dopodobnie bodzie nominacja

podpisana.

Dymis biustu franmsiilifii
P aryż , IG czerwca (PAT). M inister finansów 

P e re t podał się do dym isji..
AV następstw ie , ustąpienia P ere ta  rad a  ga- 

fcinetowa odrzuciła m yśl rekonstrukcji gab i­
netu i postanow iła dym isję całego gabinetu.

Zaraz po uchwaleniu dymisji o godz. 8 wie 
ezoioin Briand w ręczył prezydentow i republiki 
Douinergueow < dym isje - gabinetu. P rezyden t 
republiki przyjął dymisje, polecając równo 
częśnie członkom usteptfjącego rządu tym cza­
sowe załatw ianie spraw  bieżących do chwili 
sform ow ania nowego rządu. c

P aryż , IG czerwca (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu rzby kom unista Cachin, radykał so­
cjalny D eyris i socjalista. A urival z w®  ciii się 
do rządu z zapytaniom , jak ie  są przyczyny u- 
stąpienia niinisira P ere ta .

W  odpowiedzi Brand zazunb^ył, że chwila 
obecna nie jest w łaściw ą do rozpoczęcia d ys­
kusji nad tą spraw ą. P rcm jcr złożył w yrazy  u- 
znania m inistrow i Pesetow i i prosił izbę o od­
roczenie do czw artk* term inu interpelacji. — 
Żądanie to izi)a uchw alha 350 glosami przeciw 
195.

Po Sriani&ig... Brisnd?
Paryż, IG czerwca (PAT). J a k  przypuszcza­

ją, prezydent republiki D cum erguo misję u- 
tw orzenia nowego rządu powierzy Briar.dowi,
którego większość . paiłam m darna chc:alaby 
widzieć nadal na stanow isku m inistra spraw 
zagranicznych. Pragną, tego nawet, radjrkali, 
k tórzy  woleliby gabinet Ilerrio ta .

Briandiowi przypisuje się zam iar utw orzenia 
rządu na szerszych podstaw ach przy współ 
udziale H erriota. Co się tyczy  tek i finansów, 
w ym ienia się Calńera. W ątpliw eni jest jednak, 
czy przyjm ie on tę propozycję. Na w ypadek 
odmowy ze s trony  Oałliera nastąp i rozdzielenie 
tej teki na dw a działy. Budżet objąłby wów­
czas T ard ieu  a skarb  Bokanowski.

Cała Francja Sotnia się silnio
tł

(Telegram  iskrowy „N owej Reformy").

. P a ry ż , 16 czerwca. S y tuacja  po dym isji g a ­
b inetu  Briauda jest bardzo zagm atw ana. P re ­
zydent D oum ergue rozpoczął dzisiaj konferen­
cje z przyw ódcam i stronnictw  i w ybitnym i po­
litykam i, a przedewszystki&m z Briandeffl, 
Poincarem  i Cadlaux.

»Petit Parisien® dom aga się, aby Briand u- 
tw orzył w * k i  ga*>met narodow y. Organ kar 
teiu lew icy cQuiodic-n« daje do poznania, że 
Garnaux byłby odpowiednią osobistością do u- 
tw orzenia gabinetu , obejm ując rów nocześnie 
tek ę  m inistra skarbu. Briand powinien za trzy ­
mać tekę m inistra spraw  zagranicznych. W ięk­
szość innych dzienników  dio-maga się powierze­
nia misji zlcżenia gabinetu Briandowi.

>'ffiatiB» w yraża zapatryw anie, że Poincare 
je s t zdecydow any w stąpić do gabinetu  Brian- 
ila. W«ayscy w yrażają życzenie, aby  wreszcie 
pow stał gabinet, oparty  o s ta ła  w iększość i 
posiadający wielki program  finansowy.

wość m ieszania się no spraw w ew nętrznych 
A nglji.

Ponadto  Cham berlain odbył w tej spraw ie z 
rosyjskim  ‘ch arg e  d :affaires w Londynie kon­
ferencje. w k tó re j w yraził opinję, że R osja ofi­
cjaln ie prow adzi p ropagandę antypaństw ow ą 
w Anglji. W  ten  sposób stosunki angHisko-ro- 
syjskie nic mogą się poprawić. Z togo też po 
wodu nowrych rokow ań rosy jsko-angłelsk icb  
nie będzie.

Nota rzędu rosyjskiego d& Anglji
Moskwa, IG czerw ca (PAT). Komisarz ludo­

w a dla spraw  zagranicznych w ręczył rządowa 
angielskiem u notę, w k tó re j jest powiedziane: 
W Rosji niem a zakazu  przesyłek pieniężnych 
zagranicę, is tn ie ją  ty lko  pod tym  względem  
niektóre ograniczenia. R zad sowiecki nie mógł 
zakazać zw iązkom  zawodowym  w ysyłania 
w sparcia pieniężnego związkom  zaw odow ym  
innych państw . Stanowczo p ro testu je  no ta  
przeciw zarzutom , janoby pieniądze w ysłał 
rząd  sow iecki. P ieniądze te  zostały  owsiane 
w yłącznie przez rosyjskie związki zawodowe, 
za zgoda atigielsKiej ra d y  zawodowej.

h pracy la mmmm.sag. przernwii mi
Londyn, IG czerwca (PAT). Prom jor Bald- 

win oświadczył wr izbic wśród okrzyków  opozy­
cji, że rząd zdecydow anie stoi na stanow isku, 
że prze-rlmzen e duia pracy jest rzeczą isto tną. 
Ze strony  właścicieli kopalń rząd otrzym ał za­
pewnienie, iż na podstawde 8-godzin;iego dnia 
pracy przy dotydiezasow ycłi zarobkach mo­
głaby być podjęta praca w niektórych okrę­
gach w ęglow ych w nresjąeach  lipcu. sierpniu 
i wrześniu.

Przedstaw iciel górników  H artshorn ośw iad­
czył, że jeżeli m owa W ygłoszona dziś przez 
prerajera w Izbie gmin reprezentu je  politykę 
rządu, to  nie widzi żadnych szans na zakoń­
czenie k ryzysu  w ęgłowego. N atom iast jeżeli 
rząd — mówił H artshorn  —  paz 0(1 ć  ą weźmie 
re j lizać ję  wielkiego planu unifikacji caiegO 
przem ysłu węglowego, to  może liczyć na całko 
w ite poparcie partji pracy.

I o -----------------

z a s i t r z e i r i ®  s i ę  s i o s w ś a  t n i e d z t )  f l n c i j p  n  l o f s t j
Lonuyn, IG czerwca. Chamberlain oswiad 

czyi w Izbie gm in, że angiełsko-rosyjskle sto­
sunki uozualy zaostrzenia w sk u tek 's tan o w isk a  
sowdeckicgo kom isarzu dla spraw  zagranicz­

nych.  ̂k tó ry  2ezwolił na wywóz pieniędzy so­
wieckich do Anglji, w oeln podtrzym ania s tra j­
ku  górników ,

Cham berlain oświadczył, żo Anglja zw róciła

Rzodc^e DioleKty zmianu Konstętucli
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 16 czerw ca. W  rządow ym  p ro , 
jekcie reform y konsty tucji m iały zajść, o s ta t­
nio pewne m odyfikacje. M ianowicie p ro jek t 
pizewuduje w ydaw anie przez P rezyden ta  de­
kretów  ustaw odaw czych w czas>e gdy Sejm  
jest zam knięty lub rozw iązany, natom iast za­
rzucony został p ro jek t w ydaw ania tak ich  de­
kretów  w okresie odroczonej sesji Sejmu. D la 
ueliw alenia budżetu  p ro jek t przew iduje n a j­
wyżej czterom iesięczną sesję Sejmu, w  prze­
ciwnym  razie prelim inarz w niesiony przez 
rząd, wchodzi autom atycznie  w życie. Po zatem  
jak  słychać, rząd proponuje skreślenie a r ty ­
kułu i!5 konsty tucji, postanaw iającego, żo 
Sejm może b^ć zw ołany każdej chwili na żą­
danie Vr, ogóiu postów.

Do ueliwalenia zmiany konsty tucji potrze- 
bna jest, większość 2/3, tj. 296 głosów. T a wiek-, 
s z o ś^ b y ła liy  zapew niona dla pro jek tu  rządo­
wego, o ile p ro jek t ten  nie będzie w jak iko l­
wiek sposób łączył się z reform ą ordynacji w y­
borczej. W edle dotychczasow ych bowiem obli­
czeń za projektow anem i przez rząd zm ianam i 
k on sty tu c ii glosowaliby: ZL> (101 ęrl.). Gh. B. 
(40 gł.). Cb. N. (19 g!.), Piast. (53 gh). N. P. K 
(18 V>.), Kolo żyd. (34 gł.), N i#m et (14 gł.), 
Klub Pracy (6 gł.), K at. ludowi (5 gł.) tj. razem  

200 głosów.
Klub PPS. przyjm ując na ogół p ro jek t rz ą ­

dowy. sprzeciw ia się przyznaniu praw a dek re­
tow aniu ustaw  i praw a v e ta  P rezy d en ta  prze­
ciw uchwałom  Sejmu, 1

W arszaw a, 16 czerwca. Dziś popołudniu od­
będzie się na za my u trzecie z koiei po&iedze- 
ni R ady m inistrów  z udziałem  P rezyden ta  Rze­
czy pOapolitej. Na posiedzeniu będzie ostatecz­
nie zredagow any p ro jek t rewizji konsty tucji, a  
ju tro  p ro jek t ten  będzie złożony do la s k i m ar­
szałkow skiej.

Dom tajemniczy
P rzek ład  z angielskiego przez M. M. j y
i  r

rzez

(Ciąg dąlszy). 5
^  Słowa zachw ytu  d rża ły  m u na  ustach, gdy 
w stając szybko, odparł: 
jtfc j— Przepraszam  panią, zdaw ało mi się pr 
eliwilę, jalcbynt by ł u siebie w  domu,
f c - . W  Nowym Jo rk u ?  
r  AaśrująJ się. ' ‘ j>\  •,

,na;n tam  m ałe m ieszkanho, ale 
Wiasuiwie mówiąc, nie m am  nigdzie domu...

—  Sw obodny zatem  ~ w ędrow iec... zazdro- 
bzczq panu...
^  ■ł"’r feszli do jadalnego  pokoju. I  tu ta j toż 
tm osil się m ocny, w onny zapach kadzidła. 
. V jarzącym  blasku świec połyskiw ał k rysz ta ł 
szklanek i srebrna zastaw a stołu* 5 '
knD  1IÓJ D° Że _  szei>nąl ~  Jak iu  je s t pię-

r r J  2 uśmiechem podniósł do u st zam rożoną 
SźElankę złotaw ego płynu.

Praw dziw y coektail —  rzek ł w esoło —  
przez 3  ubiegłe m iesiące nie śm iałem  naw et 

ia rWć o podobnych rzeczach! 
u Gbczowa.ł pan  w górach?
' Tftk, m iędzy Jeziorem  W ichrów  a  Prze 
1(*czą ć n ia rh  eh.
L f ^ a l a  zlekka.

; "a k  rozpaczliwie sm utno brzm ią to na- zv> y .

Ę w np.- SIIllltae  są te  m iejsca, a le  i w spaniale 
■ !fZ| t;i g ra  b a rn  i św iateł przem aw ia do 

7 rn7 ,? ° ryvva zachw yca../ 
y  Uaia nam ię tną  głębię uczucia drga,

w JeoO glosie, gdyż spy ta ła :

—. an  jest a r ty s tą , praw da?
■— T ak  —  odparł spokojnie, ja .. .
—  Ah —  rzuciła szybko —  nażw iiko to 

rzecz drug-orzędna, to obojętne...
—  Rozumiem — szepnął i zamilkł, a- ona 

pochyliła ja sn ą  głowę nad m aszynką od kawy
ji poczęła zwolna zapalać lam pkę spirytusow ą.. 
i Oczy jej nieznanego gościa spoglądały  na nią 
jw  m ilczeniu... P rzy  b lasku lam pki do jrzał na 
joj palcu połysk  ślubnej obrączki. I z zac iek a­
wieniem począł m yśleć o niej i je j życiu... Czy 
była  w dow ą? Czy może rozw iodła się z m ę­
żem? Myśl, że ju tro  rano będzie musiał odje. 
ehać, nic w ięcej o n iej nie wiedząc, była mu 
teraz  nad  w yraz przykrą.

Gdy lam pka poczęła coraz głośniej syczeć, 
przerw ał milczenie pytaniem :

—  P an i jest tu ta j sam a?
Skinęła m u ty lko głow ą, a  on c iągnął dalej:
—  Nie wiem dopraw dy, co byłbym  uczynił, 

tn ie  n ap o ty k a jąc  te j w yspy n a  m ej drodze?! 
J Nie przypuszczałem  nigdy, aby^ podobny dom
issinia-t na tern dzikiem pustkowiu!

A gdy  ciągłe m ilczała, dorzucił:
—  W ogóle cam, ta  m oja p rzygoda dzisiej­

s z e g o  w ieczoru wmhodzi w zakres rzeczy n ie ­
zw ykłych, m agicznych prawic!

—  Żdagji, ale czarnej, czy białej? —  sp y ta ­
ła szybko. |

—  N aturaln ie, że białej! —  odparł z uśm ie­
chem, podczas gdy w zrok jego ogarniał ciemne 
ściany pokoju  o delikatn ie  złoconych brze­
gach, poczem  dodał:

i —  Cudnie pan i m ieszka.
—  T ak  —  odrzekła  zw olna —  miiy byl ton 

dom i lubiłam  go bardzo.
—  To znaczy, że go pani niedługo opuści?
Ale ud a ła  w idocznie, że nie słyszy je-go py ­

tan ia , i poczęli mówif o czcm  innem .

Tym czasem  to, co zdaw ało mu się wrażo leństw a. Może była  chorą w skutek jak iejś ta ­
li. tm  c.,m L, ustaliło się jako  w yraźne uczu c ie ,‘sznej tragedji, k tó ra  na jej um ysł podziałała 
uczucie czegoś n icnoim alnego i w  tym  dom u fataln ie , w y trąca jąc  j ą  z rów now agi duclio- 
% jogo o oczemu calem , i naw,et w tej kobie- w ej? A  może d ram at ten rozegrał sic tu ta j, 
cie, k lo ra  mówiąc do m ego i z nim> miala wi- w tym  dom u na tej w yspie?...
docznio uwagę 

1 pioną.
i GdX

m js l sw oją gdzieindziej sku-

nat

— Nie, nie, niech pan  nie idzie, proszę, 
ciemno jest, m ógłby pan się zgubić!

Zaśm iała się nerw ow o i w przeciągu sekun­
dy opuściła już pokój. Za chwilę wróciła, nio- 

isąc  dwie ciężkie teki; odebrał je szybko z jej
Począł chodzić po pokoju wzdłuż i wszerz. ’ rąk, poczem obraw szy jeden z foteli zamiast.

, _ W izy stk o  to razem nie miało sensu, był popro- sztalugi, począł z kolei przesuw ać swoje praco
lew ala wiwę  ̂ fihżjftiek, u jrzał s tu  pastw ą sw ych przem ęczonych nerwów... przed je j oczyma. In teresow ała się każdym  

w ruchu  jej głowy, w w yrazie j ej tw arzy jak- Dla rozszeVzcnia myśli począł oglądać w iszą - ' szczegółom i znać było w jej uw agach wiele 
,n y  siucti na^ęzaia w Kierunku drzw i, a  w tedy  ce na  ścianach obrazy: W atls , D iirer —  a po- znajomości sztuki i praw dziw ego artyzm u. — 
L u n -23 VS ° CZ \ ni,tj,11la . odcień lęku... W j-,tc -m  oczy jego spoczęły na obrazie, noszącym  Jem u zaś każd je j pochw ała spraw iała  szalo- 
1 ! Aiem, 1 P10wa dalej obojętną rozmo- w ła s n y  jego podpis. 1 Był to  \ i id o k _ pól ną radość i niebawem  odczuw ał już ty lko  urok
wę, t ts  rzym ując cisnące się n a  u sta  pytania... jo  zmierzchu, gdy  Szary i sm utny, gasnący  je j bliskości, wdzięk tej kobiety , k tó ra  zdała

recszcie w stali od sto  y, m łoda kobietc dzień, rozjaśniony byw a w ostatn iej godzinie, się poruszać najczulsze strony  jego duch-:- 
za lz jm a la  się w  progu drzw i i z uśmiechem nagłym  błyskiem  słońca. Stał, i patrzy ł długo, j wej isto ty . I sam  się dziwił, z jak ą  łatw ością

^zw iacając się ku  memu, rzek ła : gdy  się obejrzał, spostrzegł panią tajem ni- począł opow iadać jej o swem wędrow nem  ży-
Za chwilę wrócę, tam  n a  półce są c y g a .a . j czego domu, sto jącą  w oddrzw iach zamknię ciu. swej pracy  i ambicji.. Skończył na  st-re- 

biedząc w w ygounj m fo telu  naprzeciw  t.vch firank.n n. nnza k tń re i na nieo-o natrzyła. szczeniu ostatn ich  s« v ch  przygód na rzece
■ w yczerpał m u się

dzisiaj gościny w swmim dom u. T ak , to nie b y ­
ła zw ykła p rzygoda w podróży. Czuł in stynk ­
townie, że dziw ne rzeczy dzieją się w tym d o ­
mu. Znużenie, w yczerpanie nerw ów  nie było 
dostatecznym  powodem, do tego uczucia, k tó ­
re ogarniało go coraz silniej... Począł nadsłu­
chiw ać... i , 1

N a dw orze w ia tr u stał niem al zupełnie, od 
czasu do czasu tylko, jak b y  ciche w estchnie­

c i e ,  zajęczało jeszcze w śród gałęzi drzewu zda- 
jlek a  do la tyw ał jednosta jny  szum rzek1.... —  
i W  tom nagle usłyszał ha łas w  głębi tego ta- 
jjem niczcgo  dom u... Odgłos stłum ionych kro-, 
jków  na  k o ry ta rzu , coś w rodzaju  śmiechu, 
i w reszcie szept dw ojga głosów , doleciał naj 

I w yraźniej do jego uszu... Zerw ał się na- równo 
(nog-i... Albo ta  kobieta  k łam ała, że jest sam a 
w tym  jdomu... albo... tak , może m ów iła sam a 
do s ie b e , oo je s t zw ykte pierw szą oznaką sza­

la zł przy tu łek .
— To pan je s t m alarz Roden G rainger? 
Skłonił się z uśmiechem:
—  W e wdasnej osobie.

B iedny w ędrowiec — szepnęła zcicha, doda­
jąc : —  Nic się nie dziwię, że usposobienie pa­
na było nieśw ietne, gdyśm y się spotkali! Ale 
teraz  mam nadzieję, że mi pan  w szystko wy-

Zbliżyła się kn niemu i obok niego stanęła.; baczył -— praw da?
—  Lubię ten  w idok — szepnęła —  czasa- j Roden G rainger zam knął z uśm iechem  tek i 

mi. gdy  życie jest trochę... trochę ciężkie, to pełne swych m alow ideł i odparł:
tu ta j przychodzę, i na  ten  widok patrzę , na  ten j . —  Ta.k, ale pod jednym  w arunkiem , o to
prom yk słońca, jaśniejący z za  chm ur — jkoroną teg o  czarow nego wieczoru, jak iego  od
a  w tedy... [ la t nie zaznałem , niech będzie m uzyka... niech

Zam ilkła nagle. Ton jej g łosu dziwnie go mi p an i  coś zagra, 
poruszył. | A le skąd  pan wie, że ja  wogóle gryw am ? ł

—  D ziękuję pani —  odpari, poczem d o - ! —  To się czuje —  odrzekł pow ażnie — je-
dał —  może p u d  chciałaby zobaczyć inno gtein wrażliwy n a  atm osferę, k tó ra  mnie ota- 
m oje prace? T e, co m alow ałem  teraz w zdłuż cza...  
brzegów  rzeki? j

Zgodziła się odrazu, ale gdy chciał pójść
po nie do swego pokoju, w strzym ała go szyb- ------------ — ■*-
kim  ruchem , k ład ąc  m u rękę n a  r a m ie n iu :  y

(C, <L a-)
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Ciiaroby piersiowe sq uleczalne!!!
P pyta :cie stę Swego Lekarza, a fen wara potwierdzi, że 
„Sala Theijmoeolas-Age*4 »esl n in a n y m  Środkiem prze 
ci w ko chorobom  płucnym . Zalecany przez powagi fok.

„BALSAM TfllOCOLAH AGE“
lecz>: BrGnhit, gruźlicę, kaszel, koklusz, u 'a  Iw 
w ydzielanie się plwociny, w zm acnia organizm , po­
większa wagę ciała, obuiża tem pera tu rę  ciała, 
Sprxeda‘ą  Apteki, H artow na sprzedaż w Krakowie 
SkL apteczny „Z  O  R  1 A“  u l, Sebastiana 4/11. 
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Oszczędności w wojsku
(Zniesienie inspektoratów  broni).

Zrów now ażenie budżetu, jako  jeden z wa­
runków naszej adm inistracji finansow ej, da się 
przeprow adzić przez daleko  idące oszczędno­
ści. —  Hasło jednak  oszczędności choć 
głośno i jask raw o  podkreślane przez do­
tychczasow e gab inety , tak  długo było iluzo­
rycznym , jak  długo trw ały  rządy  sejm okracji, 
w poprzek  sto jącej każdym  w ysiłkom , sanację 
gruntow ną m ającym  na celu.

M arszalek P iłsudski rozumie św ietnie wago 
oszczędności i zam ierza je też bezw zględnie 
przeprow adzić w w ojsku. Będą one daleko idą­
ce, a ponieważ będą szły  w parze z zasadni­
czą reform ą insty tucy j w ojskow ych, w ydać 
m ają tak i efek t, iż mimo podniesienia pensji 
oficerów i podoficereów  zaw odow ych budżet 
wojskowy nie ty lko  nie ulegnie zw iększeniu, 
lecz naw et w ydatn ie  będzie zmniejszony.

P lany  oszczędnościowe przeprow adzone 
pi zez m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  
już się zaczynają realizow ać. Na pierw szy o- 
gień poszły kosztow ne a  n ieproduktyw ne in­
sp ek to ra ty  broni, k tó rych  organizacja pokojo­
w a w ojska, opracow ana bezpośrednio po ukoń­
czeniu w ojny w r. 1921, nie przew idyw ała.

In spekcja  w edle dek re tu  » 0  dow ódcach i 
kw aterach  głów nych w yższych jednostek  siły 
zbrojnej* je s t jednym  z podstaw ow ych a try b u ­
tów  każdego dow ódcy. Z tego  w ynika, że każ 
d y  przełożony odnośnej jednostk i wojskow ej 
m a praw o spraw dzać jej stan  w yszkolenia, 
s tan  dyscypliny, czy m aterja lny , w edle sw o ­
jego uznania.

D otyczy to przedew szystkiem  tych przeło­
żonych, k tó rzy  w razie w ojny będą dowodzili 
d a n ą  jednostką , a więc już w czasie pokoju  
powinni mieć w pływ  za w arow any n a  .jej w y­
szkolenie i p rzygotow anie do w ojny. Musi mieć 
m ożność przeprow adzania inspekcji w pierw ­
szej linji — dow ódca dyw izji, k tó ry  dba o 
w spółdziałanie JÓżnych broni, następnie  inspe­
k to r arn tji, k tó ry  tym i jednostkam i będzie w 
c 7.1 sio wojny dowodził.

Poza dow ódcam i zbędne zupełnie jest usta- 
r.aw ianie specjalnych inspektorów  i to »g en e­
ralnych*  poszczególnych broni. To toż now o­
czesne w ojska europejskie tak ie j insty tucji nie 
przew idują. Is tn ie ją  wpraw dzie inspektorow ie 
arm ji we F ranc ji, ale tam  w yznacza się na te  
stanow iska generałów , k tó rzy  nie osiągnęli 
jeszcze <ćpowiedniegv> w ieku, abv  iść w stan  
spoczynku, a za tu t t iy  już są, aby  im powie­
rzyć dow ćrztw a korpusów  arm ji czy g rup  ar- 
m ji. T o  też są  tam  tolerow ani, póki nie przejdą 
w  zasłużony s tan  spoczynku, ale roli żadnej 
r.ie odgryw ają , sztabów' nie m ają. Są to  więc 
stanow iska  ty tu la rn e , k tó re  nie pociągają  za 
sobą żadnych konsekw encyj a już w żadnym  
w ypadku  n ik t ich nie p y ta  o zdanie w zasadni­
czych spraw ach państw a, nie są cn i członka­
mi R ady  w ojennej i w ogóle nie należą do 
czynników , decydujących  w w ojsku.

My ty liśm y  dostatecznie  m iodem  w ojskiem , 
aby nie uciekać się do tego rodzaju załatw ie­
n ia  spraw y. Kie potrzebow aliśm y tw orzyć fik­
c ji generalnych  inspektoratów , gdyż m ogliśmy 
d la  naszych genera łów  zagw aran tow ać d o sta ­
teczną ilość odpow iedzialnych stanów ;sk , albo 
umożliwić im przejście w zasłużony s tan  spo­
czynku bez uciekan ia  się do obekążania w oj­
ska balastem  stanow isk, zupełnie zbędnych i z 
całością organizacji w ojska sprzecznych. T ak  
by ło  w r. 1921, ale później, powoli zaczęliśm y 
iść, jak  w wielu innych spraw ach , po linji n a j­
m niejszego oporu. Był pew ien genera ł, k tó ry  
w praw dzie był a rty le rzy s tą , a le  koniecznie 
chciał być generalnym  inspektorem  kaw alerji, 
był inny, k tó ry  ca łą  w ojnę św iatow ą spędził 
jako  piechur, ale  p ragnął być generalnym  in­
spektorem  arty lerji, w reszcie inny , gdy p rze­
s ta ł być m inistrem , chciał stw orzyć d la  siebie 
generalny  in sp ek to ra t piechoty. I  o to  w ten  
sp.csób na  organizm ie w ojska pow stały  nikom u 
niepotrzebne posady ze sztabam i, kancela.rja- 
n:i, i całym  biu rokra tycznym  aparatem .

Dziś m ożna śm iało praw dzie spojrzeć w o- 
czy i 'o tw arcie  pow iedzieć, że w szystkie gene­
ralne inspek to ra ty  pow sta ły  i is tn ia ły  »ad per­
sonami- i lk w7 ido w ały się, gdy  dana  osoba za j­
mowała. inne stanow isko. W szak generalny  
inspek to rat piechoty  był tw orzony dw ukrotn ie  
i dw ukro tn ie zw ijany d la  dum kolejnych eks- 
m tnistrów .

Generalny inspekorat broni nie m iał w praw ­
dzie r o z k a z oda w st w a , ale uw ażał się za czyn ­
nik m iarodajny w  spraw ach  pew nej broni, 
w chodził nie w iadom o jakim  praw em  w sk ład  j 
R ad y  "Wojennej, zabierał głos w  najważuiej-1 
szych  sura w ach w ojska, s taw ia ł ustaw iczne 
trudnośc i w organizacji i w yszkoleniu, byt w 
s ta ły m  sporze z odnośnym  szotem  d e p a rta ­
m entu, u trudniał p race w łaściw em u dow ódcy! 
t- j. inspektorow i a-rmji, k tó ry  obow iązany b y łj 
dbtu^ r. w spółdziałanie w  w yszkoleniu  różnych j 
broni. T aktyka, w spółczesna ->opiera się n a 1 
w spółdziałaniu broni, tym czasem  generaln i I 
inspektorow ie zam iast zbliżać różno bronie, 
oddala li je od siebie, a  m ając wiele czasu, u- 
trudn iali piacę w wojsku, k tó re  nie ntogło mieć 
w ieloosobow ego dow ództw a i m usiało się trzy ­
m ać jednych  d y rek ty w  m inistra, in spek to ra  
arm ji, czy dow ódcy dyw izji, w  k tó re j to hie-

Doroczna posiedzenie Pociej AMmfi Omieletnoki
I Kraków7, IG czerwca.

Zjazd członków  A kadem ji.
Dzisiaj w  południe w auli un iw ersy te tu  J a ­

giellońskiego odbyło się doroczne posiedzenie 
Polskiej A kadem ji U m iejętności (z przebiegu 
spraw ozdanie podajem y poniżej). N a posie­
dzenie przybyli ze w szystk ich  stron  Polsk i u- 
czeni, a  m iędzy nim i w7 imieniu prezyden ta  
R zeczypospolitej w icem inister Ł opuszański. 
L  W arszaw y przybyli: prof. Zieliński, Bau-
douin  do C ourtenay, S ierpiński, Ilandelsm an 
Żuraw ski i  Zawicki; z Poznania: prof. Ćwikliń­
ski i prof. Dem biński; ze Lw ow a: pro. W itków  
ski, A braham , B ruchnalski, B ujak i P iniński; 
z Puław : prof. G odlew ski (starszy).

Przez poniedziałek odbyw ały się posiedzenia 
poszczególnych w ydziałów  Polskiej A kadem ji 
U m iejętności, a w czoraj w alne zgrom adazenie, 
na  k tórem  om aw iano przyznaw anie nagród  
i listę nowrych członków  P olsk iej A kadem ji 
Umiejętności. i ; '
DZIAŁALNOŚĆ A K A D EM JI UM IEJĘTNOŚCI 

W  ROKU 1924— 1925.
Zarówno drukiem  w ydane spraw ozdanie z 

p rac  A kadem ji w  roku  ubiegłym , jak  też w y­
głoszone n a  dzisiejszem  posiedzeniu spraw o­
zdanie sek re ta rza  generalnego, p rofesora  d ra  
S tan isław a W róblew skiego, daje pełny  obraz 
działalności A kadem ji, k tó ra , pomimo cięż­
szych n a  ogól stosunków  ogólnych, p rzed s ta ­
w ia się w cale pom yślnie. Tem po p racy  nauko­
wej i w ydaw niczej konsekwentnie- w zrasta . —  
W ydano znowu k ilk a  naukow ych podręczni­
ków , jak  prof. A dam etza: „H odow la ogólna
zw ierząt dom ow ych", prof. K osenblatha: ,.Ge- 
om etrja  analityczna  n a  płaszczyźnie", prof. J . 
K ozaka: „Podręcznik do ćwiczeń chem icz­
nych", oraz prof. St. W itkow skiego: „Tlisto-
rjografja  g recka  i n au k  pokrew nych" (t. I  i II). 
R osnąca liczba tych  podręczników  nasuw a 
m yśl u jęcia tego działu  w ydaw niczego w ram y 
1 yewnego planu, co, zw łaszcza w  dziedzinie tak  
zw anych n auk  ścisłych, przyniosłoby n iew ą t­
pliwy pożytek społeczeństw u. W  obrębie po­
szczególnych •wydziałów i kom isy] w idać w y ­
raźnie wzm ożone tę tno  pracy.

R ozpraw  n ap ły w a  coraz w ięcej i  gdyby  —  
ja k  podkreślił generalny  sek re ta rz  —  tylko 
napływ  funduszów  szedł rów nolegle, bibljogrą- 
fja  naszych publikacyj by łaby  nierów nie ob­
fitsza. Lecz i w  obecnych w arunkach  w  ciągu 
roku  1925— 1926 postępow ały  dale j naprzód 
w szystk ie w ydaw nictw a, zakrojone na szeroką 
skalę , w7 szczególności B ibljografja F.streiche- 
ra  (gdzie rozpoczął Bię druk  tom u, obejm ują­
cego literę  S), Słownik staropolski, Słownik 
łac iny  średniow iecznej w Polsce, A tlas h isto­
ryczny i M cnum enta Y aticnna. Oprócz tego 
w ydano szereg p rac  m onograficznych, z pośród 
k tó rych  spraw ozdanie generalnego sek re ta rza  
w yszczególnia d rugi zeszyt „Z abytków  sztuki 
w Polsce" oraz m onografię p ro f- K ostm ec- 
kiego, w ydaną, jako  dodatek  do b iu letynu  n a ­
uk biologicznych.

Z now ych szerszych zam ierzeń jedno już 
przybrało  konkre tne  k sz ta łty .

J e s t ni cm w ydaw nictw o „Żródel do dziejów  
życia um ysłow ego Polski w dobie hum anizm u", 
do tyczących  stosunków  ku ltu ra lnych  Polski 
z Zachodem . W ydaw nictw o to w edług  planu, 
skreślonego przez głów nego w ydaw cę „Żró­
del" prof. S tan. K ota, obejmie całość m aterja- 
łu źródłow ego., w ydobytego tak  z rękopisów  
i s ta rych  d ruków , jak  też rozrzuconego w 
mniej dostępnych  odnośnych publikacjach. —  
W ejdzie tu ta j przedew szystkiem  ogrom na

E
ilość korespondencji hum anistycznej z dwóch 
stuleci, oraz m a te rja ł źródłow y z archiw ów  
niw ersyteekich  zagran icy . :

W  ten  sposób w ydaw nictw o ow ych „Ż ró­
del", n a  k ilk a  dużych to-mów obliczone i odpo­
wiednio skom pletow ane, zgrom adzi pierw szo­
rzędne m aterja ły , k tó re  przyczynią się ogrom ­
nie do ośw ietlenia stanow iska Polski, jako  p la­
cówki Zachodu, oraz jej udziału w, rozw oju cy­
w ilizacji europejskiej.

Jednem  z głów nych zadań  A kadem ji było 
także, jak  w  la tach  poprzednich, u trzym yw a­
nie stosunków  z n au k ą  zagraniczną. W  d a l­
szym  ciągu odbyw a się w ym iana w ydaw nictw , 
k tó ra  k ieru je  do B ibljoteki A kadem ji publika­
cje zagran icznych  in sty tucy j naukow ych i w 
ten  sposób b ib ljo tece te j nadało  w łaściw y cha­
rak te r, rów nocześnie zaś zdobycze polskiej 
myśli rozszerza w  świecie naukow ym . Dużo 
trudności w  te j dziedzinie ze w zględu n a  k o ­
sz ta  w ysyłk i znacznie już przezw yciężono i sto 
sunki w ym iany w zajem nej ro z rasta ją  się z mie 
s iąca n a  m iesiąc.

Z polskich stacy j naukow ych zagran icą Bi- 
b ljo teka  P o lska w P aryżu , ma w idoki znacznej 
popraw y, dzięki intensyw niejszem u poparciu 
ze strony  polskiej am basady parysk iej i m i­
n isterstw a spraw  zagranicznych, w  porozum ie­
niu z k tó rem  ułożono plan g runtow nej reo rg a ­
nizacji tej ta k  w ażnej placówki.

Gorzej p rzedstaw ia się sp raw a stacji rzym ­
skiej, k tó ra  nie posiada stosow nego pom ie­
szczenia, ko rzysta jąc  nad a l z p rzy tu łku  w 
H ospicjum  św. Stanisław a, Zanim zatem  bę­
dzie m ogła rozw inąć się p raca  te j p laców ki w 
dogodniejszych w arunkach, s ta ra  się A kado­
wi ja  o podtrzym anie chlubnych tradycy j E ks­
pedycji rzym skiej i umożliwienie przez stypen- 
d ja  uczonym  naszym  badań we W łoszech.

W  dziedzinie stosunków  naszych z Między- 
narodow em i Unjami A kadem ickiem i, trw a łą  
korzyścią będzie bibljografja polskiej lite ra tu ­
ry  naukow ej, rozpoczęta już dla Consoil de 
R eclicrches w dziedzinie ta k  zw anych nauk  
ścisłych.

W  przeprow adzaniu tych  w szystk ich  p rac  
doniosłych, duże trudności m usi pokonyw ać 
A kadem ja, ograniczona bardzo w swoich zaso- 
baclU m aterja lnych , k tórym  ani pomoc rządu, 
an i społeczeństw a obecnie nie może p rzy jść  
z w ydatn iejszą pom ocą. T rudności te  jed n ak  
pokonyw ać m ożna' —  zaznacza prof. W róblew ­
ski w  swem spraw ozdaniu —  dopóki się wio-

Tadeuoz K utrzeba, S tefan D rojecki, pułk. szta­
bu, gen. Emil P rzedżym irski. -  "

D odać należy, że za ta rg  między Szep­
tyckim  a  b. prem jerem  drem  Al. Skrzyńskim  
pow siał n a  tle politycznem  i rozegrał się w 
stosunkach  tow arzyskich.

Pojedynek  ten  w yw ołał w W arszaw ie w ielką 
sensację. Dzienniki w arszaw skie ju d  noszą, że 
należałoby w reszcie położyć k re s  wszelkim  po­
jedynkom  i że w ten  sposób nie m ożna reguło 
wać sporów politycznych.

K n t a s t r u i i a  w  u n i w e r s y t e c i e  
c h a r k o w s k i m

Z Moskwy donoszą:
W  uniw ersytecie charkow skim , w czasie gdy 

w sobotę odbyw ały się w ykłady , pękły  belki 
żelazne, podtrzym ujące w iązania dachu . Część 
dachu załam ała się, grzebiąc pod gruzam i 7 
Studentów. R esz ta  słuchaczy  zdo ła ła  uciec.

T r ą d  wr N i e m c z e c h
Z G dańska donoszą:
"Według inform acji pism  tu tejszych  z K ró­

lew ca, zachorow ały tam  trzy  osoby na trąd .
T o r p e d a  p o w i e t r z n a

Z Londynu donoszą, że rząd angielski w szedł 
w posiadania "wynalazku torpedy pow ietrznej, 
poruszanej falam i elektrycznem u T orpeda  m a 
k sz ta łt cygara  zaopatrzonego w sk rzy d ła  i w y­
pełnionego m aterja łem  wybuchow ym . Je j  ru ­
cham i może kierow ać s tac ja  iskrow a w  promie­
niu 150 kim. W  p rak tyce  now y w ynalazek mo­
że gruntow nie zmienić dotychczasow e m etody 
wojny w pow ietrzu.

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI PREZY. 
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ. Staraniem komi­
tetu obywatelskiego odbędzie się w poniedziałek, 
21 Inn., o godzinie- 8 wtieewoircm w dużej sali Stu- 
rogo Teatru uroczysta, atkndemja ku czci Prezy­
denta Rzeczypospolitej, prof. dra Ignacego Mo­
ścickiego. Program ak-ademij obejmuje: zagajenie, 
które wygłosi 'wkłoprozydent miasta, dr Wielgus, 
IJirez-mówtionie prezesa Akp.demji Umiejętności 
prof. dra J . Roizwadowskieog, polonez, k tóry  wy­
kona orkiestra 20 p-ułku piechoty, oraz dekla­
mację wiersza J. Gałuszki, oraz chór „Echa" pod 
batuta prof. Wat lek-Wat ewskiego.

AKADEMJA W 150 ROCZNICĘ NIEPODLE­
GŁOŚCI STANÓW ZJEDNOCZONYCH. W nie- 
dffliełę, 20 bm., o  godzinie 12 w południe odbędzie 
się w  auli uniwersyteckiej staraniem uniwersyte­
tu Jagiellońskiego uroczysta. Akadem ja  z powodu 
15 0-1 e to i-c j rocznicy ogłoszenia niepodległości Sta 
nów Zjediioezoinyeih Ameryki północnej.

OBÓZ LETNI POLSKIEJ Y. M. C. A. W KAR­
PATACH. Obóz letni Y . M. C. A. rozporządza je-
sizoze kilku miejscami wołnemi, tak, że wpisy przyj, 

rzy, że to s tan  przejściow y, żc przy jdą lepsze jmuje nadał sekreter ja t polskiej Y . M. C. A. przy* 
czasy. Ludzie n au k i —  brzm ią końcow e słow a, ulicy Retoryka 1 .
spraw ozdania •—  zam iłowani w swoim w ar- Ja k  już. donosiliśmy, obozy letnie polskiej Y.
sztacie, odsuw ają sio chętnie od Życia, czy re- (\  A- zorganizowane zostały w roku 1921 i cue
s-/tv życia i sku tk iem  tego naw et w  ciężkich 1 ^  w<5 U k mijlepez.ą opiują tak kół rodzicielskich, 
chw ilach skłonni sa do Sptvnńzm u. Ale b y l y ' f k \ s: tluLl modzn-ży. W ubiegłym roau zaloży-
w roku  tvm  chwile, k iedy  fale n iep o k o ju > 1 M- 9 - A- P f f^ s z y  stały  oboz, przy-

- , i, , , , . - • , gotowuje na przyjecae chlopcow domka miesakal-
0 przyszlo.se Polski biły ta.k w ysoko, ze dosię-^,](^ zajlljaSl(; namiotów, świetlicę z kominkiem n,a
gały  n awet i tych , k tó rym  n a u k a  . zasian ia  u;,nj Motne i ofczormą salę jadalną.

żo m io  .oJiwrwii n  o d  <yQ.-r_Lrvr‘lr IV * o*i

wszechnom przygnębieniem , słabnie i o c h o t a , otoku K arpat łączy cuda przyrody górskiej na tle 
łam ania sic z przeciw nościam i d la  podtrzym a- j T atr z orocżwtejącem powietrzem żywioznem fo­
nia pj-acy, p rzy k tó re j p y tać  się trzeba: c i i i ,8" ,  Mońcem, kąpielą i niealiczoncmi wycieczka- 
bono? Mamy jednak to przekonanie, że p raca  ! mi w okolice, 
dla nauki polskiej musi

ił -nn-rorol- Ono
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P o c z ą t e k  o  g. 
7 30 w ie c z ó r

T eatr
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B wUczór.

G O ŚC IN N E  W Y S T Ę P Y

ALEKSANDRA H 0ISS IE G 0
znakom itego tragika wszechświatowej sławy 

w sztuce K  P i r a n d e l l a

ŻY W a  M ASKA (H E N R Y K  IV )
Insccjiacja dyr. Teofila Trzcińskiego

N O W O SC NOW OŚĆ

Sbtintfal ta M in ie  C sr lo
K rotochwila fcaszy Guitry

T E f t T R  B A G A T E L A
G O ŚC IN N E W Y ST Ę PY  W A RSZA W . T E A T R U

N IE W IA R O W S K IE J
W e Aredę i w e  c z w a rte k  o godz. b ’1.5 w ieczórmim nocy
operetka w  3 ak t. Arncldc i F» Eacha — m uzyka W. Kolia

W afcrta łł-gim Balet ,K0C“ 1) W6wtezda W*chodu“ — He­
lena Struriska. 2) „Ja»a Excentriqueu — Ksenia tCaszpiatowska 
I Albert Gaaptsr. 3) ^Królowa Nocy* —  Kaz. Kio wiaro v?ska

K o n k u r s  d la  ś m ie ją c y c h  s ię  n a jg e rd e c z n ‘e i ! t !

B ile ty  w  c e n lo 1—8 r lo ty c h

narodow i lako c a ło - ' RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. W ciągu 
‘ i a + i miesiąca kwietnia b. t . zawarto w Krakowie mał-

ści, przynieść poży tek . „Ono trzym a d o tąd  jąc, (w marcu 68)), w tern chrześcijań-
A kadcm ję ponad falą, ono dodaje nam  otuchy , ' 115 ^ i ) ,  żydowskich 21 (14). Urodziło się
że chm ury się rozpierzchną i że w ysiłk i nasze żywo dzieci 409 (434). ślubnych 313 (346), arie 
nie pójdą jna m arne".

K 1 J S . A

_K3S3@I

K IN O  R E D U T A  ŁUMKL 5Biot Dwar.itil.

DEMON CYRKU
Sensacyjne widowisko cyrkowe oraz ucieszna komecLa 

P o c z ą t e k  o g . 5 - l e ]  o a t a in i  p r o g r a m  o  g . IM©j

Stradom 15 
e im y  od 5 ,719  
w i M i . o codz. i

rarehii dla generalnego inspek to ra  nie było 
w łaściwego m iejsca.

Nic też dziw nego, żo przedew szystkiem  tego 
rodzaju instrukcje  poszły pod operacyjny  nóż 
oszczędności m arszałka rilsudsk iogo , a w k ró t­
ce podjęte zostaną inne oszczędności, k tó re  
upraszczając organizm  arm ji, pow ażnie zmniej­
szą nasz budżet w ojskow y. (miłes).

KRONIKA
K raków , 16 czerwca.

K a n d y d a t u r a  n a  w o j e w o d ą  
k r a k o w s k i e g o

Z W arszaw y doniesiono, że w tam tejszych 
sferach rządow ych rozważana- jest k an d y d a tu ra  
b. kom isarza rządu w m. K rakow ie, p. W ito l­
da O strow skeigo, na  wojewodo krakow skiego.

K an d y d atu ra  ta  spo tkała  się w m ieście z 
w ielką sy rapatją . P- W itold O strow ski n a  swo- 
jem  urzędow em  stanow isku, jako inspektor 
przcunysłowy, um iał zadzierzgnąć silniejszy 
węzeł zarówno ze sferam i prz.emyslowemi, jak  
robotniczemi, łagodząc wszelkie ta rc ia  i  spory. 
Równocześnie, jako  rad ca  m iejski i czionck 
zarządu TSL., rozw ijał p. W itold  O strow ski w 
życiu publKwnem K rakow a gorliw ą akcję , z 
w łaściwym  sobie tak tem  w ym ijając spory  p a r ­
ty jne. W ieszcie jako  kom isarz rządu  d la m. 
K rakow a w ostatn im  rofcu okazał p. W itold 
O strow ski wiele pom ysłowości gospodarczej i 
oddał m iastu  rzetelne, przez całą  opinję p u ­
bliczną, uznane usługi.

Zarówno inw encyjny zmysł, jak  rzutkość w 
połączeniu z w ytężającą  pracą, wielka znajo ­
mość ludzi i zrzeszeń, ta k t w obejściu się i 
obeznanie się ze stosunkam i społecznymi m ia­
sta  i kraju , n ad a ją  k andydatu rze  p. W itolda 
O strow skiego n a  w ojew odę krakow skiego bar 
dzo cenne w alory.

( i h o z y  l e t n i o  d k  a k a d e m i k ó w  
i  m a i u r z y s t d w  

Bcfeirr.t wojskowy. Lrakowsłkiego komitetu aka­
demicki, go ogt.i-z;t, że w ł> r. zostaną z-wgaru/<>- 
n.u.e ol>OTy łotrio dla akałem ików i m.Uurzy-

śihiłmyćh 96 (38), w tem z małżeństw żydowskich 
rytualnych 27 (23). Wśród żywo iiirodaomych było 

Sprawoizdanie z dzisiejszego posiedzenia A -'chłopców  207 (225), a  dziewcząt 202 (209). W tym 
kadem ji Um iejętności, oraz w ykaz now ych samym okresie czasu zmarło w Krakowie osób 
członków i przyznanych  n ag ró d  zam ieszczam y ! 321 <333) — miejscowych 244 (239), obcych 77
na trzeciej stronie pisma. z,narl*ch w : ŁIita]ac.hJ ; Ki2 (163). L przyczyn śmierci najwięcej przypada

i na gruźlicę (64) i choroby organiczne serca (37).
„  . . , • , i • s . • 1 Wśród zraarłvcli było chrześcijan 268 (w marcastów. Przyjęci mogą hyc do obozu ci, k u rz y  . ydów 5 3  ^

t bacowali w lmfcacłi ez-kolnych łub icgji pik ad:- j 
midkiej, oraz ei, iktóicy w  .jrrzysposobieniu woj-, 
slkcwem nic pracowali, ale złożą deklarację, że, 
w roku pitizyęzłyni będą brali udiział w ćwiczcniaeli 
]' w. Absolwenci obomu leitmśego, posiadający ró ­
wnież dwa lata, względnie jetleu rok pracy p. w 
w hufcu srakoktym 3u.t> legji wkademiokiej, oisiągną 
jiraiwo sfiorficwua- elitóby fwojsikofuuj -Jo 12 miedę- 
cy, a 'tc w myśl ozkazm M, S. Woj.-k. O. I. •$. C. 
L. 4233/0. dob. z dnia 4 maja 1926 r. Rejestrację 
|«-zoprowadza oficer p. w., o  którego należy się 
zgłaszać w tonniuie do dnia 29 bm. włącznie w 
godEwiaeli międ/.y 5— 6 po jmludmiu w Ikancblairjj 
p. w. 20 p. p. w  koszarach wojskowych przy uli- 
cy Rajskiej 1 , w sali Nr 8 . i

P o j e d y n e k  g e n .  S z e p t y c k i e g o  
z  d r e m  A leE iS . S k r z y ń s k i m

KONTROLA W SKŁADOWNIACH TYTONIU.
IV dniu dzisiejszym organa Izby skarbowej prze- 
prowadzały w całym Kraiłrowie kontrolę w skla- 
downiach t-yt-oniu. WMcuteilr rewizji wszystkie 
skladowinie w godzinach przedpołudniowych były 
zamknięte. Jak  słuchać, kontrola ta  przeprowa­
dzaną jest w związku iz nadużyciami kasowani, 
jak : wykryto w ostatnich dniach w państwowej 
fabryce tytoniu w Krakowie. Mianowicie jeden 
z funkc-jonarjuizów fabryki przez prowadzenie 
podwójnej ewidencji robotników, przywłaszczył 
sobio znaczne kwoty pieniężne, narażając skarb 
państwu na poważne szkody. Malwersant po_ wy- 
gTyciu nadużyć zbiegi z K rak o w a  w niewiado­
mym "kierunku.

UCZCIWY ZNALAZCA. Na komisariacie pią­
tym P. P. złożył p. Filip Tobola kwotę 694 zł., 
ktÓTe znalazł na placu Wohiiiea.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się na 
strych domu pod 1. 34 przy ulicy Barskiej i skra

iO pojedynku gen. Szeptyckiego z b. p r e - j3|hi n a  szkodę Anny Riisiu-owej bieliznę i garde-
m je rem  drem  A leks. Skrzyńskim , k tó ry  odbył Podobnego tyfamania dokonano do mieszka- 

• . Air • Knzimior^a Pawlika przy ulicy T^lowela;się w czoraj rano  w  W arszaw ie w ujeżdżalni „ar(lerohP. O ra .7. dimi o rzec-ZrV.
wojśkow7ej przy  ul. U łańskiej, donoszą n a s tę ­
pująco szczegóły:

Pojedynek  odbył się n a  p isto le ty  niogwin- 
towano z m uszkam i. D ystans 15 kroków  u ą  
celow anie zestaw iono 5  sekund.

Jait już w7czoraj donosiliśmy, pierwszy strzał 
dal grni. Szeptyckii chybił. Dr Al. Skrzyński
nie d a l strza łu , m otyw ując to  w  sposób, przez j ^  c z a s i e  ralwnłku jedna ze s ł u ż ą c y c h  n a  ple- 
h a s  podany. -_ _ ^ jbianji zdołała się wymknąć i pobiegia na miasto,

Przeciw nicy rozeszli się n iepo jednan i; J gdzie o napadzie zaalarmowała mieszkańców. —
Świadkow ie obu s tro n  ogłosili n astępu jący  Miejscowy posterunek policyjny zaii-ządizit natych-

gdzie skradziono garderobę, oraz inne rzeczy.
NAPAD BANDYTÓW NA PLEBANJĘ W LI­

SZKACH. Wczoraj doniesiono do -władz policyj­
nych w Krakowie, że dna 12 bm. w jasny dzień 
dwócłi o&obulców, uzbrojony cli w rewolwery, na­
padło na plebanję w Li^żkach jx>d Krakowem. — 
Bandyci, siteroryzuwawszy domowników, zrabo- 
wali 180 złotych, paplca-y wartościowe i  rewol­
wer,

kom unikat:
»W obec ukazan ia  się w p rasie  częściowo 

kłam liw ych a  naw et tendency jnych  •wiadomo­
ści o -zatargu honorow ym  m iędzy p . A leksan­
drem  Skrzyńskim  a  gen. Szoptyckiin, niżej pod­
pisani sekundanci obu s tro n  w  imię spraw iedli­
wości i honoru ich k lijen tów  i d la  niedopusz­
czenia dalszego w prow adzania w  b łąd  opin ji 
publicznej, ka tegoryczn ie  stw ierdzają , żo prze­
bieg cadej pow yższej si»rawy honorowej i po je­
d ynku  by ł pod każdym  w zględem  zgodny  z 
wszelkierai pra,widłami honoru*.

W arszaw a, 15 czerw ca 1920. Podpisani: gem. 
bryg. G ustaw  Orłicz-Dreszer, pu łk . sz tabu  gen.

nu as to  wy pościg za bandytom!, 'którzy silnie się 
OBtezelwali. Miiao gęstych strzałów, u ia lo  się po­
licji ująć jednego .z bandytów, którym , jałk się 
okazało, jest niejaki Tadeusz Goryl, la t  23 liczą­
cy, a Krakowa.

Z przesłuchania aresztowanego Goryla okazało 
się, 'że sprawcy przed Jok-onajniem napadu prze­
prowadzili dokładny wywipd oo do domowników 
i iteronu działania. Wiedząc, że księża- są  mieobe- 
c.iui na  plebamji, tem 'p&winiej i  śmielej działali.

POSIEDZENIE TOW. INTERNISTÓW odbę­
dzie się -we oziwoirtelk, 17 bm., o godzinie 8 wie­
czorem w sali -wykładowej II. kliniki chorób we­
wnętrznych proy -ulicy 'Kojien-nika 15. Na porządku 
dżkarnym demonstracje clwrych z tejże kliniki.

W A N D A
Gcrtfulj 5

Poe.r.gt. preedBU 
o g, 5-tej 7 i 9-le; 
w niedz. od 3-e'-

1S a k tó w  w  s e n s a c y jn y m  p ro g ram !©

CO POTRAFI
M S? PEEL
Piekielny karnaw ał — V/ sidłach cle kiry cznego 
czTo>vieUa. — Człowiek o nleusirasaonej od­
wadze, xręczny 'ak  pan tera , silny jak  lewr 
m uskularny  ]ak  H erkules, piękny jak  Apollo 1

D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e :"

„Promień"
Podwal® 6

u 1
Suraaitmi 21
1'oczritok posed.
w dnio powsz. 
o e . 5, 7 i 9.

na ile powieści Cwardji Ce­
sarskiej * — W głównej roli Norma
Taliiadge. — Ponadto w spaniały dram at

SZANTAŻYSTKA
ARCYDZIEŁO Sł.YNNlU WYTWÓR.U „UFA

Zcm W  i  im  własny m
D ram at erotyczny w 7 ak iach . W rolach 
nych słynna Ł l i l  D a g r w e r  Oraz W illi  F r l ta c h ,
niezapom niany z  lilnm .C zar > \alca . Fiim , 

k tó iy  wztudsd powBzeclmy zaołiwyt.

B U D O Ł F  V A L £ W T I N 0
w jozgłośnym  arcydziele tWroowem p. f

KSIĄŻE KRWI
Dram at erolycany w 10 aklaoO. — 
R u d o lf  Y a le n U n o  i  n e n l e l s
da 'n  praw dziw y kcncert ćwietnej gry

m m - 6t?frr(.Nł

Poczuł, przedat 
o go Iz. 5, 7 i 0 
w  niedz. o g. 3

6 aktów radpi miłości 1 djabelsktch młynów 
n a  ile autentycznych zd eć herlińskicRO Lunu- 
P a rk a . Nadto sensacyjny  dram at cyrkowy 
ero tyczny  z  FfiWNI w 6-cin aktacti

1 1 S E — I G P O l S l I i
A t r a k c j a  j a k i e j  K ra k ó w  d o ( v l n je  
m in i  — w  J e d n y m  p r o g r a m ie  d w ie  
n a j w i ę k s z e  g w ia z d y  e k r « lłl>* Kr a  
w s p a n ia ł a ,  o b ra z y  o  p rz e c u d n e j  t r e ś c i

NGRfóA TALW AD6E ;

GÓRKA DWÓCH ŚWIATÓW
M A/tY PICKF0BD J

S I E R O C A  D O L A
14 aktów kalejdoskopu życia w przepysznej i koron­
kowej reżyserii, k tóra  ba3vi, wzrusza, podnieca 
\ Roi, napełu  ając wiclown ę jednogłośnym  zachw ytem

SZTUKA ś*. Jana 4 1 SZTUKA

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
„Hemry-k IV " w mtorprotaeji raalkumitago gośc-ia



i N O W A  R E F O R M A Ś

naszej sceny Al. Mojgeiego, powtórzony będżD tj 
ko raz jeszoze dzisiaj, we środę. 1 e czwartak ró 
wnieś po raz ostatni „Hamlet14, który wypełnił pr 
brzegi wszystkie trzy dotychczasowe spektakle 
Kicz wy kle powodzenie A. Moissiego skłoniło go 
do przedłużenia gościny jeszoze na trzy dni bk  - 
żfieego tygodnia. Na trzy pożegnalne przedstawie­
nia obrał artysta, swoją świetna kreację ~w sz-tai c-fe 
Lwa Tołstoja": „Żywy trup“ , k tórą  grał z oibrzy 
mim sukcesem także w Rosji z zespołem Stani 
sławskiego. Sztuka Tołstoja, niegrana u nas o t  
Jat 15, to znaczy od czasu pnemjery, obudzi nie- 
wą.tpliwie najżywsze zainteresowanie. Kasa dzień 
nn rozpoczęła już sprzedaż biletów na te  trz 
przedstawienia (piątek, sobota, niedziela).

WARSZAWSKI TEATR NiEW IaROW SKIEJ 
W ,, BAGATELI". Warszawski teatr Nie w i a rów* 
skiej w „Bagateli11 daje dzisiaj i ju tro  po raz osta­
tni świetną .niesłychanie zabawną operetkę Kol­
io pod tytułem: „Królowa Nocy“ z K Niewiarow­
ską w roli tytułowej.

Na wczorajszym „Konkursie śmiechu11 następu, 
jęce nagrody otrzymali: 1) Bia-zco Stefan, bom­
bonierka czekolady z firmy „Optima11. 2) Brazon 
Zofja, Mr.ly Rynek 4, periuinerja z firmy „Alba“. 
3) Raźny Tadeusz. Lubelska 4, k raw at z firmy 
Bracia Bilew.scy. 4) Cebulak Leon, Juljusza Len 
54, kraw at z firmy Bracia Spurtnor. 5) Janina 
Łuczyńska, Lubomirskicji 5, bombonierik* czeko­
lady „Kryształ41. 6) Stanisław Kamiński, Sław­
kowska 30, bombonierka czekolady „Optima11. — 
Dzisiaj dalszy ciąg konkursu. Zapisy przyjmuje 
kaneelarja teatru

TEATR „NOWOŚCI| — ZRZESZENIE ARTY 
STÓW DRAMATYCZNYCH. „Skandal w Monte 
Oairlo11, znakomita krotochwila S. Guitry w dobo 
rowej obsaidzie prenijerowej, powtórzony będzie 
w teatrze RNowośei“ dzisiaj, we środę, 16 b. m. 
i jutro, we czwartek, 17 b. m. Oklaski aa  witki, 
wat po każdym akcie, a  nawet wśród akcji sce­
nicznej świadczą, że i tym razem kierownictwo 
Zrzeszenia artystów miało szczęśliwą rękę w wy­
borze sztuki, która bezsprzecznie liczyć może na 
l&Iugotrwde powodzenie.

R EPERTU A RY :
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

Czwartek, 17 b. m.: „Żywa maska" czyli „Hen­
ryk IV“ (występ A. Moissiego).

Piątek, 18 b m.: „Żywy trup“ (występ Aieks. 
Moitseiego).

Sobota, 19 b, m.: „Żywy trup14 (występ Aieks. 
Moitssiego).

' a n k a  jsrotiJoir

n a  czczo przeczyszcza n ajlooiej organizm ! “2700  
Ż Ą 9A Ć  W AP 1 KACU i  Ł 3 C 60E E 4A C E

2  te a t fU  i i  J. S ł iM C K fe f ia
Alekśander Molssi w z Żywej masce* ( Henry­

ku IV « Ludwika Pirandello.
Z trzech głów nych sttkcesow ych sztuk bie­

lącego  sezonu: -Żyw a m aska* , »Kopciuszek« 
i »Sw. Joanna* . dzieło włoskiego d ram atu rga  
najm niej m a w arunków  do w yw oływ ania ży ­
w ych ■wzmezeąi serca. Unio bowiem wydaje się 
być zimną ka lku lac ją  mózgu, k tó ry  zapcm ocą 
Skonstruowam ej rozum owo history^zno-sy nibo- 
licznej przenośni usiłuje w niknąć w  pewne d ra­
m atyczne rysy  naszego w spółczesnego m yśle­
nia, naszej współczesnej duchowości. N iew ąt­
pliwie k :y je się w  tem  problem  głęboki, pro­
blem tragicznego rozdarcia naszej is to ty  du­
chowej i w ew nętrznych sprzeczności pomiędzy 
^treścią*, (wiecznie żyw ą i zmienną), a * formą* 
(sasty  tą w skostn iałej masce). Lecz problem 
ten  w °ujęciu tea tia lnem  może o ty le  ty lko  do 
g łębi wzruszać, o ile go w ten sposób ydustru- 
jv sceniczny odtw órca głów nej roli, tak  w łaś­
nie. ja k  ją  na  na.szej scenie przeprow adził p 
W ojciech Brydziński, k tórego św ietną k reacja , 
ca łą  nap ięta na  ton  grozy  i straszliw ego, we­
w nętrznego sm utku  n a  tle traged ii duchow ego 
rozdarcia, mi la  oblicze nie ty lko  niesam ow ite, 
lecz także głęboko w zruszające.

Ten sam jednak  problem można, ja k  się oka- 
zuje, u jąć od s tro n y  jego zew nętrznej para- 
dcksalności, od s tro n y  jego igraszkow ego nie­
m al charak teru , jako  d o w o ln ą , iro n ic z n ą  grę 
mózgu. T ak  go w łaśnie ujm uje Moissi, k tó ry  
postaci H enryka TV od kostjum u począw szy 
nada je  ch a rak te r raczej gTOteskowo-Szyder 
czy. Gdyby nie sugest.ja dobrze zapam iętanej 
trag icznej postaci w kreacji Brudzińskiego, 
m ożnaby napew no śm iać się na  widok pocie­
sznego ^obłąkańca* w  ujęciu  Moissięgo, k tó ry  
od pierw szej chwili kpi sobie na potęgę z o to ­
czenia i  dram atow i życia sw ego nadaje  mocno 
sarkastyczne oblicze, w blazcńską przyodziane 
szatę.

T o też w takiem  ujęciu boha te r Pirandellow- 
fiki ra-ezej ty lko  nas zaciekaw iał, lecz -c-zywista 
nie wzruszał, .n ie  w strząsał. Dopiero- w akcie 
o-citr H enryk IV  Moissiego (przechodząc do 
porządku dziennego nad  dram atyczna chwilą 
strachu  w momencie zaskoczenia go przez głos 
ludzki z obrazu) w ydobyw a' silniejsze, bardziej 
draii.atycr.ne ak c e n ty  z  m ocną ekspresją w y- 
grywą.jąc ludzką nienaw iść do otaczającej go 
nikczem uośei i dziką chęć zem sty  n a  swym 
tyw olu , glów nyrn sprawmy sw ego nieszczę­
ścia. Lecz i tę  d ram atyczną scenę zam yka nie 
ragkv/nym  szeptem , w ypow iedzianym  do p rz y ­

danych  m u tow arzyszy (jak u B rodzińskiego), 
lecz w sam otności już zupełnej w yrażoną :ar- 
kasryczną refleksją o  konieczności pozostania 
»blaznem« już do końca życia.
1 T a groteskow a, szydercza m aska b łazna — 
to  w łaśnie głów na nie mniej może tragiczna, 
m niej jed n ak  wzruszająca, podstaw a kon­
cepcji Moissiego, niew ątpliw ie niezm iernie 
in teresu jącej i godnej zobaczenia. Szkoda ty l­
ko , że tak  w ygórow ane ceny miejsc dla wadu 
zam ykają  dostęp  od tea tru . N ależałoby i w 
gościnnych w ystępach dostosow ać się więcej 
d o  cszezędnościow eg duchu czasu.

Boi. P .

dzem e ,ponadto  w j raził podziękow anie w szyst­
kim  przedstaw icielom  w ładz, inst.ytucyj i p u ­
bliczności za uśw ietnienie posiedzenia swmjem 
przybyciem .

T  Z kolei sek re tarz  generalny, prof. d r  Stan. 
W r ó b l e w s k i ,  złożył szczegółowe spraw o­
zdanie z czynności Polskiej A kadem ii U m iejęt­
ności za czas od czerw ca 1925 do czerw ca 

poprzedziw szy oddaniem  czci po

wych ze zamkniętych i oplombowanych wago­
nów pocztowych.

Łupem złodziei pad a ły  przew ażnie przesy łk i j 1926 r. 
zagraniczne. W  toku  dochodzeń policyjnych śm icit.-ej całem u szeregow i zm arłych  człon- 
pod zarzutem  tych  kradzieży aresztow ano 41 jków  AKaciemji. _
osób, k tó re  w dniu dzisiejszym  zasiadły  w k ra- J Posiedzenie zam knęło w ygłoszenie odczytu  
kowskim! sądzie o k rąg w y .m  karnym  przed t r y - ,P rzez pro fesora d ra  W ładysław a S z a f e r a  
bunalein orzekającym  na  ław ie oskarżonych. J>0<1 ty tu łem : „ J a k  tpo w stał kw iat w przyro-
Jak o  prow odyrzy te j szajk i s tanę li J a n  W ołek ;d /u t , oraz odczytan ie  n„zv sk now ych człon-

Ig n acy  Bndzich. D okonyw ali oni kradzieży 
w ten  sposób, że w Słotwimie sia-uali n a  s to p ­
nie wmgonu pocztow ego, pocaem  w czasie ja ­
zdy odiyw ali k łó d k i i plomby ’-— wyrzucał1 
u w agonu na lew ą stronę pociągu pakunki, a  
następnie w B iadohnaćh w ysiadali i wraca-li na 
miejsce, gdzie znajdow ały  się -wyrzucone pa­
kunki i zabierali je  do domu.

Ttewi„je w  pobliskich gm inach dal.y nadspo­
dziew ane w yniki. T ak  np. u  n iek tó rych  krew ­
nych Bo,rontowej natrafioho  na  form alny 
sk ład  skradzionych rzeczy.

Dzisiejsza rozpraw a ogran iczy ła  się do od­
czy tan ia  ak tu  oskarżenia, oraz do przesłucha­
nia k ilku  oskarżonych. 7>aznaczye należy, że 
w śród csw arżonych znajdu je  się  Franciszek 
K argul, ktÓTy z-oeta! a resz tow any  w czasie 
k a tastro fy  kolejow ej pod S łotw iną. T rybunało ­
wi przew odniczy s. o. W aga, w otu ją  sędziowie 
G abrjcl i W ątor, o -’ ża prok. d r  Łaba.

O kradzieże przesyłek pocztowych na przestrze­
ni Kraków— Tarnów. Na ław ie oskarżonych 

zasiadło 41 Oskarżonych. 
^N ap rzes t-rzen i m iędzy K rakow em  a  Tam o- 
jfweim w la tach  1924 i 1925 dokonano trzy k ro t­
nie bezczelnych kradzieży przesyłek poczto

Przeciw podwyższaniu cen
Ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło się 

do wojewodów z okólnikiem w sprawie czuwania, 
nad niepodwyższaniero cen. Okódnik głosi, ic  po­
wstrzymanie zwyżki walut obcy d r jest objawem 
stabilizacji stosunków życia ogspodarczego. Zja­
wisko to może stać się punktem wyjścia do polep­
szenia się sytuacji gospodarczej jedynie wówczas, 
o ile będzie mu towarzyszyć tendencji! niepidwyż, 
szania cen, przedewszystkiem artykułów żywno- 
śdowyeh i surowców.

Wobec powyższego ministerstwo spraw wewn. 
poleca pilnie czuwać nad tem, by ceny artykułów 
pierwszej potrzeby nie były poriwwżfza.ne bez ab­
solutnie uzasadnionych podstaw i by wszelkie 
przyczyny, mogące wpłynąć na obniżkę rych cen, 
były natychmiast realizowane w postaci obniżania 
cen.

Gdyby chwilowe zmniejszenie zaofiarowania 
lub dowozu artykułów pierwszej potrzeby do 
większych miast i ośrodków przemysłowych mo­
gło wywołać zwyżkową tendencję, naieży nie­
zwłocznie w poro zumieniu z producentami, lian- 
dlują.cyini, przetwórcami (młyna.rza,mi, piekarza­
mi, rzeźnikami i t. d.), oraz przedstawicielami spo 
żywców omówić sytuację i przedsięwziąć zarzą-

ków  i  p rzyznanych  nagrw l
H0.V1 CZŁONKOWIE AKADcWUl 

Na walnem administr cyinsm pośedzemSuj od­
bytem dnia 15 b. m., r;v -ani zostali następu­
jący nowi członkowie:

Ku wydziale filologicznym: a) członkami czyn­
nymi krajowymi: D r Edw ard Porębo wic?, prof. 
filoiogji rom ańskiej Uniw. lwowskiego, i  d r  A n­
drzej Gawroński, prof. gram atyki porównawczej 
języków indoeuropejskich Uniw- lwowskiego, 
b) członkami korcspcnGeniami' lJ‘l S tanisław  
Bośrzycki prof. lite ra tu ry  polskiej U niw ersy tetu  
■w Poznaniu, W ładysław  Kotwicz, prof. nauk 
orjentalistycznych U n iw e rsy te t we Lwowie 
d r  Ju lja u  Pagaczewski, prof. h ią torji sztuki 
U niw ersytetu  w K rakow ie i dr W iktor Porze 
ziński, prof. języków  indoeuropejskich riw er- 
syfetu w W arszawie.

Ha wydziale historycznn-fiiazoficzny k (a) 
członkam i korespondentami: Dr W acła^  Tokarz, 
pułkownik, szef w ojsk. In s ty tu tu  naukowo-w y- 
dawniczego w  W arszaw ie i Jan Kucharzewski, 
historyk w  W arszaw ie.

Na Wydziale matematyczno-przyrodniczym: 
a) członkiem czynnym krajowym Dr Stanisław  
Zaremba, prof. m atem atyki U niwersytetu w K ra ­
kowie, h) członkiem kg eśpondentem: D r S te­
fan PionkowsKi, prof. fizyki doświadczalnej 
U niw ersytetu w W arszaw ie.

ZAGhftNICZNI CZŁONKOWIE AKADEMII 
Nadto rząd polski z a tw ie rd z ił zeszłoroczne 

wybory uczonych zagranicznych na członków 
czynnych A kadem ji, mianowicie:

Na W ydziale filologicznym: Bredius Abra­
ham, dyrek to r ga le rji obrazów w Hadze i Pe- 
dersen Helger. prof. filoiogji słow iańskiej U n i­
w ersytetu w Kopenhaoze.

Na W yaz ie historyczno-filozoficznym : Fi- 
renne Henryk, prof. h istorji średniow iecznej 
U niw ersytetu w Gandawie oraz SzadeczKy Lud­
wik, prof. h is to rji w ęgierskiej U niw ersy tetu  
w Szeged (W ęgry ).

Na W ydziale m atem atyczno-przyrodniczym  
Lorentz Henryk Anton' ,  b. prof. fizyki w Lej 
dzie, sek re tarz  holenderskiego Tow. Naukowego 
w Haarlem ie, Sir Ruther ford E r n e s t ,  prof. fizy­
ki doświadczalnej U niw ersytetu w Cambridge 
(A uglja), Heplcins F. G_ prof- ekemji Uniwer-

dzenia, mające na celu usunięcie niedomagali i ich gytettt w Cambridge (A ngija); oraz P eh e r.ce r
skutków.

W yJcory.y sft.T ,ni e uprawnień ad-m.inisfciacyjjiych 
(ujawnienie zapasów, \vyńnwi%n‘ic nakazów, pole- fn-oiści w BruUeeti. 
ca.jiicych za*rz:i-d<.ini gmin irs^lctnie cen), winno j 
następować zawsze po wyczerpaniu mnyeh śroł- ] NAGRODY AK ADEM JI
ków gospodarczy eh. Akcja represyjna winna być| W alne Zgrom adzeni e CZOnków
stonowana wówcza

Paweł, b. prof. zoologii U niw ersy tetu  w Gań-
J a  w io i sekre^arss erenoiuUjiy A k a d e m ji Unnejcfc'

C7-YiiU> Ch
1 eucrgją i surowos^.ą, Akademji na posiedzeniu dnia 15 hm. przy- 

sełslo w giaiucac-h po^iaJaoych ustawowo upraw-12nnło naf.-tępuiące nagródv:
men.

Podkreślając jeszcze im  wielką doniosłość za­
hamowania wzrostu drożyzny ewentualnie spo­
wodowania o ile możliwe obniżki cen, dla poczy­
nań w dziedzinie sanacji życia gospodarczego x po 
myślnego rozwiązania kryzysu, ministoi-stwo spr. 
wewnętrznych poleca, wkońeu czuwanie nad temi 
sprawami z jak największą energją.

Posądzeń e Akademji 
Umiejfłności

Kraków, 16 czerwca.
Dzisiaj w  południe w  auli un iw ersy tetu  J a ­

giellońskiego odbyło się doroczne posiedzenie 
publiczne A kadem ji Um iejętności. Za stołem  
prezydjalnym  zajęli m iejsca: prezes A kadem ji 
prof. J .  M. Rozw adow ski, sekreta/, d r  W ró­
blew ski i referen t odczytu  dzisiejszego d r  W ła­
dysław  Szafer. Obok m iejsca zajęli członkowie 
A kadem ji, licznie zebrani, zarów no z K rako­
wa, jak  ze w szystk ich  ognisk naukow ych ca ­
łej Rzeczypospolitej. P ierw sze m iejsca w  sald, 
szczelnie w ypełnionej publicznością, oraz m ło­
dzieżą u n iw ersy tecką , zajęli przedstaw iciele 
w ładz rządow ych i lokalnych. P rezyden ta  
P aństw a i rząd  reprezentow ał w icem inister 
m inisterstw a ośw iecenia publicznego i w yznań 
relig ijnych d r  Ł opuszański, duchow ieństw o 
reprezentow ali ks. m etropolita  Sapieha i k s. 
kanonik K ulinow ski, w ojskow ość - reprezento­
w ał dow ódca O. K . gen. nTóblcw ski, prezy- 
djum  m iasta  w iceprezydent Sare, Y/ladze rzą­
dowe w ojew oda K ow alikow ski, kurat-or Rie- 
m er, prezes Izby skarbow ej d r G reger, dy re­
k to r policji d r Styczeń.

O tw orzył zebranie uroczystem  przem ów ie­
niem prezes A kadem ji prof. d r  J  M. R o z w a- 
d o w s k i. N a icstępie dłuższe wspom nienie 
po uniertne poświęci! zm arłem u prezesow i A ka 
demji, ś. p prof. Kazim ierzowi M orawskiem u, 

£ liosN ch sI o y  ach ch arak te ry zu jąc  jog'0 
postać piękną i tw órczą dzia la ln Jść  p a  polu 
nauk? i życia duchow ego Polski. R ów nie1 go­
rące słow a wspomnieniu poświęcił prezes A ka­
dem ji ś. p. W ladyslan  owi M i c k i e w i c z o ­
w i, jako  gorliw em u orędow nikow i w ielk ie­
go poety i niespożytem u pracow nikow i nauki. 
N astępnie scharak teryzow aw szy  w  kró tk ich  
słow ach działalne ć Akadom,ji i je j ow ocność 
mimo czasy ciężkich p rzesileń ,Ew gorących  sio 

iw ach złożył n a  ręce w icem inistra Łnpuszań- 
1 sinego podziękow anie dla P rezy d en ta  R zeczy- 
!]>ospolitej. k tó ry  w  ty c i  dniach przełom ow ych 
! dla pań siw a pam iętał także  o polsldej nauce, 
i  przysyłając swojego. r e j » e m ia o t »  na poao-

Nagrodą z fundacji śp. Erazma i Atiny mał­
żonków Jerzmanowskich za całą działalność p. 
drowi Janowi Kasprowic/ow-i, prof. U niw ersy­
te tu  J a n a  K azim ierza wm Lwowie.

Nagrouę z fund, śp. P robusa  Barezwskiego 
za preeę historyczną przyznano p. rektorow i 
Władysławowi Abrahamowi, prof U uniw ersy- 
le tu  we Lwowie, za dzieło p. t. »Zawarcie m ał­
żeństw a w pierwotneui „raw ie polskiem*.

Nagrodę z fund. śp. Probusa Barczewsuiego 
za dzieło malarski' przyznany p, Juljanowi Fa­
łatowi za obraz »Częstochow a*.

N agrudę z ftm dacj F e lik sa  JasiensK iego i 
W itolda Łozińsk* :go, k tó re  w  m yśl s ta tu tó w  
m ogą być połączone, p rzyznano  p. Bolesławowi 
W allek-W alew skiem u, zarów no  w  uznaniu 
twmrczości kom pozytorskiej, \ zasług oko­
ło szerzenia k u ltu ry  m uzycznej w  naszym  kra-
jw-.

P»Sioiecen5® Homienie u ^ e t n e s o  trod 
Smecb u l  Siadjum handŁm  RfaKawis

Nraków', 16 czencca.
Dziś o godz. 10 r. odbyło  się  w  K rakow ie 

przy ul. Nicnkiev,dczr. (nanrzeciw  p ark u  K ra ­
kow skiego) uroc-zyi te  pośw ięcenie kam ienia 
węgielnego pod gm m h YVyżoZ( go  S tudjum  
Handlow ego. ' ■*

W  uroczystości wzięli ud si* ł re k to r  i profeso­
rowie U niw ersytetu  Ja g . j innych wvŻ3zvch u- 
czeln l krakow eskich , w icem in. ośw . p. Ted. 
Łopuszański, naczeln.^ W’y łz . óep. nauk i szkoln 
wyży z ego du Lewicki, im ieniem  min. ośw iaty  
woj. Kowalikow ski z gronem  w yższych urzę­
dników. wi< prez. m. Rolle, k u ra to r  krak  oki 
szkołn. d r R ienier, konsul czeski Sediyy, dyr. 
Banku Pol. p. M akowski, lK^ni przedstaw iciele 
łtandlu i przem ysłu, sen . A dełm an. dy rek to ro ­
wie banków  krakow skich , przedstaw iciele d u ­
chow ieństw a, p ra sy  i studenci W yższ Studjum  
Ilandl. i pow ażny z a s tęp  ohyieatclstw a k ra ­
kowskiego.

C e re m o n ji oswięcc "i-a d o k o n a ł k s. met,rop. 
k ra k . Adam Sapieha, k t ó r y  n astęp n ie  w ygłosił 
przem ównenie. A re y p a ste rz  życzy ł serdecznie, 
by u c ze ln ia  ałcad o m icka .w y c h o w y w a ła  i
kształciła  lu d z i odw ażnych w  p racy  i pełnych 
in icja ty Y W  dla d o b ra kfaju . w  d a lsz y m  ciągu  
p rz e m a w ia li: Ydcepr. Rolłe im. m. K rakow a,
dyrek tor  W yż-z. S tudjum H andl. prof. d r 
B o lla n d . w ice im n . o ś a ia ty  tjo p n sz a ń sk i, o ra z  
im ieniem  s h ic h sc z ó v / Stud jum  p. M arzeeki.

P o  przemówieniach młodzież zaintonow ała 
*Boże coś Polskę, a  d r  Bolland o dczy ta ł sdo- 
rządzeny  na pergam inie a k t  pam iątkow y, na  
k tó ry m  położyli podpisy k s . m etropolita* i  o-.

oecni n a  uroczystości przedstaw iciele w iadz. {noYnł d-omagać się  natycnmuastowej aym isjl 
A k t ten będzie w m urow any do fundam entów , rządu i polecić m inistrow i Beneszowi zglosze-
pośw ieconego gm achu. O godz. 1.30 pop. p rzy j­
m ow ała D yrekcja  W yższego S tudjum  H andl. 
zaproszonych gości śniadaniem  w  S tarym  T ea­
trze.

W yższe S tudjum  H andlow e w K rakow ie po­
w ołano do i j  cia re s k n p te m  dpartam entu  n au ­
ki i szkolnictw a wyższ. m in. ośwuaty dnia 28 
kw ietna! 1925. S tudjum  posiada ch a rak te r szko 
ły  akadem ickiej. Chwilowo m ieści się w bu­
d y nku  b. A kadem ji H andlow ej, obecnie średniej 
szkoły  handlow ej, p rzy  ul. K apucyńskiej.

Jo s t  nadzieja, że gm.ich, k tó reg o  kam ień wę­
g ielny  dziś poświęcono, będzie oddany  Da u- 
ż y tk  W yższego S tudjum  H andlow ego już w 
ciągu przyszłego roku  szkolnego. Bliższe szcze­
góły o charak te rze  i  św iętym  rozw oju te j u- 
czelni podam y w  następnym  num erze.

nie natychmaisłowej dymisji.
wrwrffmi

Z kraju i ze świata
NOWY POSEŁ. Na miejsce p. Romoekiego. któ 

ry z ło ży ł m andat poeeLkiJ ^chodzi dc Sejmu 
p. Józef Sobiech, rolniik z powiatu Ostrołęka.

WYNALAZKI PREZYDENTA MOŚCICKIEGO.
Z W arszawy donoszą, że na wystawie wynalaz­
ków. k tóra  bęuzis o tw arta w Warszawie w nad­
chodzącą sobotę, będttie umieszczonych 29 ■wyna- ....    _ __ - ,- - j  - ______
lasków prezydenta Mościckiego z dziedziny p re - ' pisze, że definityw ne ustąpienie" B rianda byfo- 

ji ehem oznej.  ̂ jjy pożałowania godne. Dziennik w yra?a ży-
PRAW NIG\ RUMUŃSCY W WARSZAWIE.J czenio, *w interesie polityki pcrozumieniB 

Dzisiai przyjeżdżają do W arszawy delegaci gru.pj Brl3n{ M t,zviliaj w przyszłym gabinecie tekę 
riununsKiej mtędzynacodwyego M u m i a  prawa m in is tw  gpra -  7ngrankznych.,

Rów nież i centrow a »Germania« sądzi, śe

w '

Zateif slniJów i OKniliccRd 
ot? Loiusis

Lwów, 16 czerw ca (reW). W związku z tra ­
giczna śm iercią a tam an a  P etłury , w ytw orzyła 
się między ludnością żydow ską, a  społeczeń­
stw em  ukraińsk iem  atm osfera  naprężenia. J a k  
donosi »Diło«, s jon iści Bzowscy rzucili Ukraiń­
com rękawicę i przystąpili do walki w praktyci- 
nem oodziennea: życiu, w y dala jąc  z drukarn i 
sjonistycznej »Chwib« 7 sk ładaczów  d ru k ar­
sk ich  Ukraińców . N a m iejsce ich zostali przy­
jęc i Polacy.

*Di!o« zw raca uw agę społeczeństw a ukraiń-' 
sk iego  n a  ten  fak t, uw ażając w ydalenie U kra­
ińców  7' ■drukarni żydowskiej za początek  w al­
ki m iędzy obu narodam i, k tóre  —  zdaniem  
*Dila« —  historycznie i ekonomicznie ściśle ze 
sobą związane, pow inny żyć w  zgodzie.

prasss n le m ie tK u  k  - . n a r r e s
(Telegram is k r o w y  „Nowej Reformy*-]. 

Berlin, 16 czerw ca. D zisiejszy »Vcrwr.ert3*

kannego. Przyjaizd ten stanowi rew-rzytę wobec na 
wiązanego od ła t kiliku przez delegatów polskich 
bezpośredniego kontaktu z grupą rumuńską. De 
legatom rumuńskim przewodniczy sławny praw­
nik Wespnzjao Pełła.

OBLICZANIE EMERYTUR WOJSKOWYCH. 
Miisterstwo spraw wewnętrznych w porozumiem u 
z ministerstwetn spraw wojsko-wycu i skarbu wy­
dało okólniik, w którym wyjaśnia, że przy oblicza­
niu wysługi emerytalnej byłych zowodowych w oj­
skowych W. P. czas od 11, 1918 roku do 18. 10 
1920 raku należy zaliczać podwójnie. A więc za­
miast dwóch — catery lata.

ARESZTOWANIE SZAJKI HANDLARZY ŹY-

pow rót B rianda na stanow isko m inistra spraw  
zagranicznych je s t konieczny.

Ostre zarządzenia dis edirony zfofeęa
Pism a zagran iczne a w p’orwszym rzędzie 

berlińskie i  w :edeńskie przynoszą rew elacyjne 
w iadom ości n a  tem at zam ierzeń rządu pdsk ie- 
go w dziedzinie sanacji w alutow e,. Otóż w e­
d ług  tych  w;ado:rsjści z W arszaw y, odbyła  sio 
onegdaj n a rad a  pom iędzy Prezydentom  Rze-

WYM T( WAREM. Z W arszawy donoszą: Pol i cj a| c z p. e*.  Bartlem . min. Klarnerem i
w ykryła tu szajkę handlarzy żywym towarem, od j min< g  wiatKowskim.
lal kilku uprawiającą swój preoedor. Aresatowano 
trzech braci Mirdów: Szlomę, Jakóba i Szyję. — 
Czterej inni bracia znajdują się w tej chwili w Ar,

*B eiłiner T ageblatt*  utrzym uje, że rząd  bę­
dzie się dom agał dalekc idących pełnomocnictwY^Łiicaitj iijiUi y;i <avicv łiiuju ujti J .. • •  ̂ ,

geiitynib. Jak  stwierdzono, otiarą handlarzy pa- muiistra skarbu,
dło dotychczas około 190 kobiet. i' ńiają być Y-ydane bardzo ostre z ’ rzą-

WŁAMANIE DO GROBOWCA BISKUPIEGO, d zer. i a dla ochrony złotego, np. zarządzanie o 
W Przemyślu włamali się nieznani sprawcy do obowiązku oddaw aniu  państw u  wszystkich wa- 
grobowca gresko-katolickiego biskupa przemy- lu t zagranicznych, które wpłyną do krajn, 
skiego, ś. p. Czechowicza, zmarłego v roku 1915. przez co prywatny handel walutami zoi tanie 
W grobowcu znać było • ślady spląuaowauia. ró- ; 3Jkovvicie zamknięty-
wnież wieko trumny zostało odchylone. Dotąd j Imp< ,.ter7 nie bęą a  mogIi w handlu  p rf*  
me itsta-laao jeszcze, co pad Jo łupem złoccyn-1 \  vJ j w atnym  zakupyw ać dewia zagranicznych, przez

WIELKA DEFRAUDACJA K aSJE R A  KOLE- 00 udarem niona zostanie spekulacja  w alu tam i 
J  OWEGO W CHOJNICACH K at jer stacji tow.i- i dewrzatn! ze szkodą zfctego. 
uowej w Chojnicach, Żółkowski, popełnił szereg i He jest prav.dy w ty ch  w iadom ościach —  n ie  
dcfraudaeyj na sumę 31.773 złotych. Fałszował wie m yj albowiem rząd  n a  razie nie -dważał za  
on wykazy gotówki i podpisy swoich przełóż ornych odpowiednie zw ierzać się ze sw ych zam iarów , 
na j/rzekazac-h pieniężnych i pokwitowaniach. — k tó re  bezwarunkow-o powunny bvu aż do odpO-

s r r ^ s s ^ - i T j r . r ^ :  s 1! ,  s s ,  T s n & Ł M rm  i
lecz widooznie ■  * - - - - - - - Jpieniędzmi na wszystkie strotny, 

dowiedział się o wyikryciu nadrożye, gdyż przed 
ktiku diniaani zjiikł z horyzontu.

ranicznej złożyć to  należy n a  karb  lekkom yśl­
nej n iedyskrecji ne ik tórycij urzędników  w obec 
dzienni k arzy  zagraniczny chi.

SAMOBÓJSTWO PISARZA ROSYJSKIEGO
iwoweka „Gazeta Poranna11 donosi z pograł ii oz: 

sowieckiego: Pisma sowieckie donoszą o samobój­
stwie głośnego pisarza rosyjskiego, Andrzeja So 
bola. Powodem samobójstwa m iau  być niemo­
żność pogodzenia się z ideologją iKilszewiaką. So- 
bol był jwześJadowaoy za swoje przekonania i li­
twory literackie najpierw przez rząd carski, a ua- 
stęjmie jrrzez władze bolszewickie. Z rąk czerez- 
wyczaj ■ i wyratował go tylko przypadek. Soból 
usiłował popełnić samobójstwo już w raku ze- 
szłym. wówczas jednak uratowano go od śmierci 

KOBIECY REKORD W TAŃCU zdobyła w  £r*= 
bruku panna Bessie Niehwen, k tóra  tańczyła bez 
pTzerwy 40 hi goitziny. Zaczęła ona ton popis w 
sobotę o g‘udżinie 2 rano, a skończyła taniec w 
lX)niedziałek o godzinie pół do 4 rano.

SAMOBÓJSTWO CZCHEIDZEGO. Paryża 
donoszą: Jak  się okazuje, przyczyną samobój­
stw a działacza gruzińskiego, Czcheidzego, była 
nędza. Ozeheidze odebrał sobie życie jh-zcs po  
derznięcie gardła brzytwą. - 

B. C ESnRZ S K aR JY  ANGLJlj. Z Johannis- 
burga w południowej Afryce donoszą: B. ccea-rz 
Wilhelm wniósł skargę przeciw zarządowi kra­
jowemu angielskich dominjow Dołuduiowo-afry- 
kaitskieh z żądaniem zwrotu kilku ferm w b. ko- 
łonjacli niemieckich, które, f  zdaniem Wilhelma, 
były prj-wataą własnością Hohetizołlemów.

DZIAŁ E ltŁ D O ń fl

Gruźae położeni? B?tsn. o  Czechach
Praga, 16 czerwea.

W czoraj <o godz. 14 robotnicy w części p ra ­
skich fabryk  porzucili p racę i udali się na płac 
Ilayliczka* gdzie odbyw ały się  4 w iece prze­
ciw ko cłom agrarnym . Ulice prow adzące na 
plac, z a s ta ły  przez kordony policji zam knięte.

tedy  na policję rzucono z szeregów demon­
strantów cegłę, p rzystąp iła  ono do rozpędze­
n ia  tłum u. P lac św. W acław a był parokro tn ie  
przez poli-cję konną opróżniany. Policja aresz to ­
w a ła  ogółem  36 osób, G dy policjanci prow a- 
d /jji aresztow anych  tłum rzucił się ra nich ce­
lem odbicia demonstrantów. Policja Yr sam o­
obronie d a la  parę  strzałów . Ogółem zostało 
rannych  10 policjantów  i jeden nadkom isarz 
policji.

K rw aw e s ta rc ia  uliczne odbity  się silnym  e- 
chem  w senacie, k tó ry  zebrał się na ętosiedznie.
Z chw ilą w ejścia na  trybunę prezydenta  Ktofa 
cza rozpoczęły^ się okrzyk i kom unistów: Zno­
w u strz tlo n o  do robotników ! H ańba Czernemu 
Podczas n ieustającej w rzaw y prezydent Kio- 
facz odczy tał w niosek o załatw ienie w  k ró t­
kiej drodze ustaw y  o ciach ag rarnych . P rzy  
aikompunjamencie hałasów  opozycyjnych w nio­
sek  p rzy jęto . W yniki g łosow ania opozycja 
p rzy ję ła  buraliu ą  obstrukcją .

C en tralny  kom itet Y ykonaw czy  czechoslo- wersytetu Jagiellońskiego wraz z senatem, gro-* 
g a c k ie g o^atronnk  wa so-c.talistyoznego posta-no profesorów, oraz młowzież akademicka,

Kraków, m  czerwca.
Na jłOczątku zebrania tendencia dla efektów na 

ogół utrzymana. Zainteresowanie w dalszym cią­
gu dla niektórych tylko papierów, kursa mniej 
więcej utrzymane na wczorajszym poziomie, z wy­
jątkiem Zieleniewskiego, słabszego pod wpływem 
niższych kursów wiedeńskich. Do tej pory bez 
transaikcyj.

N a pogićidzia sytuacja podobna. Chęć kupna 
dla Lokomotyw i Gazów wschodnich silniej *!, 
chęć kupna Banku Polskiego, Lokomotyw i Ga­
zów wschodnich silniejsza, przy małej stosunko­
wo ilości towaru Tendencja na ogół utrzymana, 
do tej pory bez trausakcyj. K ursi zapowiadają 
się następująco: Batik Polski 49—50, Lokomoty­
wy 0.76. Gazy wschodnie 13, Jaworznu 3.75 do 
7, Nobel 1 10,’

Na rynku walut i dewiz tendencja lekko zniż­
kowa, na ogół usilniejsza podaż, przy umiem sto­
sunkowo zainteresowaniu i niewielkich obro.ach. 
Wczoraj w południe kurs dolara wynosii 1035, 
uod wieeczór osłabł do 10.22, dziś rano do połu­
dnia przy tendencji chwiejnej ksz.aituje s;ę 10.20 
do 10.22. raczej w towarze. Bankowo 10.05 do 
10.10, przy małej ilości towaru. We Lwowie 
1 0 1 8 -1 0 .2 0  nieoficjalnie, 10.05-10.10 bankowo, 
w Warszawie 10.20 nieoficjalnie, bankowo 10.02, 
w Katowicach 10.22 towar.

Jak  z powyżs-zych kursów wynika, na wszyst­
kich giełdach sytuacja podetną jak 3 °a  i  kursa, 
mrńej więcej jednolite. Bank Polski^ płacił w „ - 
szym ciągu za gotówkę i czeki 9.98.

Zurych, 16 czerwca. PAT Z a m k n i j  giełdy. 
P try ż  14.65, Londyn 2-5.14', N ony Jork  5.166, 
Bełgja 15.00, Wiochy 1S.75, Hiszpan ja 83.75, Ho 
land ja 207 Berlin 1.23, Wiedeń 72.95, Sztok­
holm 13S.40, Hiszpan ja 83.75, H o k ad ja  207 U, 
Oslo 114-65. Kopenhaga 137, Sof ja 3.75, Praga 
15.30, Warszawa 4934, Budapeszt, 0.723, Bińło- 
giód 9.125, Ateny 6.45. KonsUtutynopoł 2.82. Bu­
kareszt- 2.25, HelsLngfors 13.00. Beunos Airee 2C>9. 
Tendencja zwyżkowa.

P o  Z i i t ś n k u ś ^ c i s s  142'OBSŚT^i
NABOŻENSTWP ŻAŁOBNE ZA DI I IZĘ Ś. P. 

RFKTORA U. J . KS. ZIMMERMANNA. D zisirj 
o godzinie 8 rano w kościele akademickim św. 
A w iy  w Krakowie zostało odprawione staraniem 
centrali akademickiej stowarzyszeń samopomocy 
nabożeństw-o żałobne za spoitój duszy ś. p. rektora 
ks. Zimmermanua, seidecznego przyjaciela mło­
dzieży. W nabożeństwie wziął udział rektor tmi-



H U W A  K K h O R M A

Przerartiowanis zaległych podatków
_ Kajw yższy T rybunał adm inistracyjny rozpo­
znaw ał spraw ę, m ającą zasadnicze znaczenie 
i obchodzącą szerokie w arstw y kupieckie.
& A. N. uiścił podatek dochodowy za rok po­
datkow y 1923 z kilkutygodniowem  opóźnieniem 
i w skutek tego, władze skarbow e przerachow aiy 
zaległość m arkow ą na złote, stosując na pod­
staw ie rozporządzenia m inistra skarbu  z dnia 
31 grudnia  1923 r. ogłoszonego w Dzienniku 
Urzędowym m inisterstw a skarbu  przeciętny k u n  
za 1923 r., t. j. 1 zł =  150.000.—■, aczkolwiek 
w dniu 1 stycznia 1924 r., kurs złotego wyno­
sił Mkp. 1,220.000.

Przeciwko powyższej decyzji w niesioną zo­
sta ła  skarga  do Najwyższego T rybunału  admi- 
n isti acyjnego z prośbą o uchylenie decyzji, a to 
z tej zasad y ,'iż  rozporządzenie m inistra skarbu 
z dnia 31 grudn ia  1923 r., n a  k tó re  powołały 
się władze skarbowe, jako  ogłoszone tylko 
w D zienniku Urzędowym , m inisterstw a skarbu, 
a  nie ogłoszone w 4D zienniku Ustaw, nie po­
siada mocy praw nej.

Najwyższy T rybunał adm inistracyjny, pu wy­
słuchaniu pełnomocnika płatn ika, adw. W ł. J ó ­
zefa Szatensztejna, podzielił wywody tego o s ta t­
niego i uchylił zaskarżoną decyzję. Najwyższy 
T rybunał adm inistracyjny wyszedł z założenia, 
że w szystkie, powszechnie obow iązujące rozpo­
rządzenia rządu, wydane na  podstaw ie istn ie­
jących ustaw , winDy być ogłaszane w Dzien­
n ika  Ustaw. Skoro zatem rozporządzenie m ini­
s tra  skarbu z dnia 31 grudnia 1923 roku, 
w przedmiocie określenia przeciętnego kursu  
franka złotego do przeliczenia zaległości, oraz 
uskuteczniania zaltg łych  wymiarów za  1923 r. 
ogłoszone zostało Ii tylko w „D zienniku U rzę­
dowym44 m inisterstw a skarbu  i w „M onitorze 
Polskim 14, nie posiada ono mocy powszechnie 
obowiązującej.

Powyższy wyrok podważa w aloryzację po­
datków , przeprow adzoną przez m inisterstw o 
skarbu, w całym szeregu wypadków, w których 
w skutek kilkutygodniowego, a naw et kilkudnio­
wego opóźnienia, przeliczenie na złote nastąpiło
w sposób krzyw dzący płatników.

—      —    -

informacje przemysłowe i handlowe
ODCHODY I WYDATKI POCZTY 1 TELEGiUFU.

Przedsiębiorstwo państwowe — po;zta i telegraf 
przyniosło w ciągu pierwszych 4 miesięcy r. b. 
(styczeń-kwiecieu) 6 5  milj. zt czystego dochodu. 
Dochody (z opłat pocztowych, telegraficznych, tele­
fonicznych i t. p. wyniosły 37,5 milj. z., wydatki 
zaś 31.1 milj. zł. Dochody wykazują tendencję 
wzrostu, eh;ć po bardzo silnym wzroście m maren, 
w kwietniu nieco zmniejszyły się, a mianowicie: 
w styczniu — 8 9, w intym — 8.7, w marcu 10.5, 
w kwietnia —  9.3. Wydatki natomiast zmniejszyły 
się przez pierwsze trzy miesiące: styczeń — 7.8 
milj. zł, luty — 7 7, marzee — 7.4, a dopiero 
w kwietniu przejściowo wzrosły do 8.2 milj. zł.

Z ogólnej sumy wydatków —  31.1 milj. zł, 
lwia część, bo 30.3 milj. zł przypada na urzędy 
pocztowo-telegraficzne i telefoniczno, 316 tys. zł 
na zarząd centralny, reszta na radjotelegraf i inne.
t ZAPOMOGI DLA LONiKOW. Min. rolnictwa usta­
liło nowe warunki udzielania snbwencji 2 Izbom 
rolniczym (pomorskiej i wielkopolskiej) oraz 4 na­
czelnym organizacjom rolniczym z fundnszów, prze­
znaczonych na poduiesienie drobnego rolnictwa. 
Subwencje będą dwojakiego rodzaju, odpowiednio 
do dwóch -grup  budżetowych subwoucjouowanych 
instytucyj. Na pokrycie stałych wydatków miesię­
cznych, jak płace i rozjazdy pracowników, stale 
wydawnictwa i t. d. wypłacane będą zapomogi tnie 
sięczne, z góry na pewien czas ustalone. Na po­
krycie wydatków jednorazowych, na urządzanie 
wystaw, staeyj doświadczalnych, kursów i t. p. 
udzielane będą subwencje jednorazowe. Instytucja 
subwencjonowana zobowiązana jest przedstawić 
min. rolnictwa programy swej działalnośsi, preli­
minarze budżetowe, sprawozdania kwartalne i ro­
czne, tak fachowe, jak i rachunkowo, prowadzić 
wykazy prac wykonywanych i działalności perso­
nelu, racjonalną rachunkowość, umożliwiającą ścisłą 
kontrolę i t. d.

HANDEL ZAGRANICZNY UKRAINY SQ.VIEC
KIEJ. Według danych statystycznych komisarjatu 
dla handlu Ukrainy sowieckiej w pierwszem pób 
roczu roku gospodarczego 1925-6 Ukraina ekspor 
towała towarów ogólnej wartości 338'2 rnbll, w tem 
na Europę przypada 30 8 2  r. W tym samym d r e ­
sie importowano towarów za 406 milj. i ub 1 i (z Eu­
ropy za 336 milj.). Nadwyżka impoitu wyniosła 
równowartość 67’8 milj. rubli. Def cyt w handlo 
wych stosunkach z Europą wynosił 57'8 milj. jub, 
zaś z Azją 10 miljonów mbli. W poprzednim roku 
gospodorczym b.laDs ujemny wynosił 5 7 8  milj. 
rubli, przjezem w stosunkach z Europą, Ukraina 
osiągnęła nadwyżkę eksportu nad importem.
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Pomimo późnej godziny
m ożna  dzieciom bez obaw y przyrządzić jeszcze

B u d y ń  Oetkera
który  i na  ciepło sm aku je  doskona le ,  a nawret dla dzieci n a jm łodszych  jest 
bardzo  odpow iedni .  P rzyrząd  ;a go  się szybko i bez trudu , dzieci zaś radu ją  
się i jedzą  go  chętnie. — Budynie O etkera  są  poza tem  bardzo  pożyw ne*  
i lekko s trawne. Zdrow y apetyt tutaj dzieciom nie zaszkodzi,  spać będą  p o ­
tem doskonale .  Paczka wystarczy n a  4 — 6 o só b ;  doda je  się tylko mleko,
1 jajko i cukier, razem  zatem, m im o swej pożywności,  bardzo  tan ia  po traw a.

Żądajcie jednak  tylko budyn i D r a .  © e S k e r a  
z  „ J a s n ą  G ł ó w k ą 54, które zaw ierają  sole, 
pow odujące  w z m o c n i e n i e  i r o z r o s t  k o ś c i .

9

UdoSf K ra k ó w , u 3. D ie llo w ska  51 . 3 @3 8 .

Liczne ro d z a je
jak migdałowy, waniljowy,' 
cytrynowy, truskawkowy, 
malinowy 1 ananasowy tuto 
źllwiają duts urozmaicania.
Radzimy również spróbować 

Dra. O etk era
b u d y n ió w  d e s e ro w y c h ,

które zadowolnlą najw ybre­
dniejsze nawet wym agania.

Książeczki z wszolkleml 
przopisami otrzym ać można 
bezpłatnie w e wszystkich  
składach, a gd y  tam ich 

zabraknij bezpłatnie od 
Dra. O etk era , m ■ 

O liwa.
jyci

£891

m Z E M N I K  S P 3 M 0 - T I M T I ®
wychodzi z listu wiórek, czwartek i niedziela

I  i

j Rowery
P O W I E L A C Z E

marki

O .  G E S T E T N E B
Ltd. London

Amerykańskie
m a s z y n y  d o  p i s a n i a

Marka ochronna

50 lat gwarancji

i f l f A P D l l  światowej sławy angielskie
B ,

W
H and low o  2833

Na składzie w 
wielkim wybo­
rze 125 a s 7. y  n y  
d o  s z y c i a  
wszelkich system ów  po cenach fabrycznych

„ibwshg"
K r a k ó w ,  u l .  G ro d z k a  CO

i  p o d ró ż n e  , ) C © H © i r $ i = | 4i

(k u p n o  i s p rz e d a ż  u ż y w a n y c h  
m a s z y n  do  p is a n ia )

Największe w Krakowie

S3UR0 POWIELANIA
P IS M  i R Y S U N K Ó W

K r a k ó w

adah
P O S W A L S  7. T S Ł  1 5 0 4

Przybory sportowe 

S p o r t o w y
Kraków, Grodzka 25 — Tei. 1539

poleca po cenach najtańszych wszelkie p r z y b o r y

S p o r t o w e .  2315

Garderoba
P~7fy% y w y  /  Z Ka,większy wybór najwyliwtof- m « /  H / gii*rteroDy męsklo] I

f  §A - r  Ł a  s  z  c a  *  G u  .r.: o  k  \  c a
& a  L, y a ^  5, Sk. poslaiTa fijia ,8zyk* Kraków, Nikcłajska 12

m  j ęKfiPłfflfitfSlS Hf 5rnmm o 

I otffiszaiacycft m  »  „ifowej M o r in ie "

Krakowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej
K raków , M ikołajska 32, I p.

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr. 17.
1. P rzypom ina się klubom  obow iązek w y p ła ­

can ia  sędziom , delegow anym  na zaw ody, na  
luźnych im d je t bezpośro łnio po odbyciu za­
wodów. K luby, k tóre  tych należytośei nie w y­
płacą, będą surow o karane .

2. W zyw a się niżej w \ m ienione k luby do 
w yrów nania w term inie do dnia 30 czerw ca 
1926 r. w kładek za I. k w arta ł 1926 r. i reszty 
w kładek za rok 1925 pod rygorem  au tom a­
tycznej snspenzy klubu:

K.S. A ria  Sosnowiec 6.5(1 zł, Ż.K.S. Bar 
Kocliba D ębica 19.10 zł. Ż/T.G.S. B ar Koehba 
Rzeszów  26 zł, K.S. Beskid A ndrychów  17.10 
zł, K.S. Bbcim ia 2.50 zK K.S. k ry n ica  Cze­
ladź 4.50 zł, K.S. Czarni Nowy Sącz 33.1.0 zł, 
K.S. Czarni Oświęcim 17.50 zf, l .S . D ąbrow a 
G órnicza 6.50 zl, K.S. D ąbrovia D ąbrow a k. 
T arnow a 6.50 zł, Ż.K.S. C ardonia T arnów  
6.50 zł, T.S. lla za ir  Tarnów  4.50 zt, T.S. J a ­
w orzno 51.60 zl, Ż.K.S. K adim ah Oświęcim 
G.50 zł, K ółko Młodzieży A kad. "Wieliczka 1.50 
zl, S.K.S. K orona K raków  2.50 zt, K.S. K ruki

Mielec 29.60 zl, Ż.K .S . M akkabi Jasio  1.25 zl, 
Z.K.S. M akkabi K raków  38.75 zl, Ż.K.S, Mak­
kabi Mielec 28.10 zł, K.S. M etal 'Pam ów 2.50 
zt, K.S. M eteor K raków  4.50 zł, T.S. Miot Cze­
chowice 17.50 zł, K.S. N aprzód D ąbrow a Gór­
nicza 9.60 zł, K.S. Olimpia K ęty 51.10 zt, K.S. 
P iast Cieszyn 70.60 zł, K.S. Polonia W adowice 
12.50 zl, K.S. R csovia 7.50 zł, Ż.K.S. Sam son 
Rzeszów 17.50 zi, K.S. S andecja  2 zł. R .K .S. 
Siia Mi kuszo wice 2.47 zt. K.S. Sokół C hrza­
nów 14.90 zl, K.S. Soła Żywiec 5 zł, K.S. 
S parta  R aków  6.50 zt, Sportk lub  Bielitz 8,10 
zł, T.S. S trzała  Brzeszcze 2S.35 zł. D.E.C. 
S turm  Bielsko 13.90 zł, K.S. T u n w v ia  15.32 
zł, R .T .S. rl'ur Sosnowiec .20 zl, T.S. Unia 
Oświęcim 6.50 zł, K.S. U rania K raków  2.50 zł, 
K.S. U stronia 47.60 z!. K.S. Y ictoria Jaw o rz ­
no 11.10 zl, T .S. V ic tcria  Sosnowiec 2.50 zł. 
T.S. W irginja Sosnowiec 17.29 zł, R.K .S. W ol­
ność K raków  6.50 zł, Żyd. Młodzież Sportow a 
T arnów  3.50 zt.

Rów nocześnie w zyw a się k luby  do w yrów ­
nania w kładek  za II. kw arta! 1926 r. pod ry ­
gorem  kar, przew idzianych sta tu tem  K.Z.O.P. 
N., przyczem  zaw iadam ia się, że term in  p ła t­
ności up łynął z dniem  1 m aja 1926 r.

Pow yższe należy tośei m ają  k luby  w płacać 
do Pocztow ej K asy  Oszczędności n a  konto 
K rakow skiego Z.O.P.N. N r *405.948.

o.Skreśla się przedostatn i ustęp  kom unikatu  
Zarządu K.Z.O.P.N. p u n k t 5 („N ow a R eform a '4 
Nr 36 z dnia 15 kw ietn ia  1926 r.) od słów  „Z a ­
znacza się” do '„o m istrzostw o44,

4. P rzypom ina się, że o s ta te c z n y  term in 
w płacania w pisowego do m istrzostw  klasy  
U. i O. upływ a z dniem  30 czerw ca 1926 r. — 
K luby, k tó re  nie w płacą w tym  term inie w pi­
sowego do m istrzostw , zostaną z dniem  1 lip- 
ca 1926 r. autom atycznie  zasnspendow ane.

KOMUNIKAT 
WYDZIAŁU GIER 1 DYSCYPLINY NR 14

1) U karano; Katza T obiasza z ŻKS. Hakoah 
Kraków dwutygodniową dyskwalifikacją za nies, or- 
towe zachawanie się na zawodach Hakoah— Orkan 
w dniu 9. V. b. r.

T ry tkę Zdzisław a z K. S. Ciaccvia jednotygo- 
dniową dyskwalifikacją za niospartowa zachowania 
się na zawodach Jutrzenka Ii —Craccvia II w dniu 
16. 5’. b. r. '  ■ -

F łja lera  Poldka z /Uvb. Hakadur dwutygodnio­
wą dyskwalifikacją za nieodpowiednie zachowanie 
się wobec sędziego na zawodach Makkabi I I I— 
Hakadur w dntu 20. V. b. r.

Z angera  E ljasza Z ŻKS. Amatorzy dwutygo­
dniową dyskwalifikacją warunkową za niesportowe 
zachowania się n i zawodach Hikoah— Amatorzy 
w dniu 20. 57 b. r.

M artynę T adeusza z K. S. Korona dwutygo- 
dnicoftą dyskwa'ifik“acją warunkową za n’espoito,ve 
zohowanie się wobje sę dziego na ztwodach Koro­
na—Pogććrz® w dniu 16. V. b. r.

K. S. s ta r ła  w Częstochow ie grzywną w kwo­
cie zt 15 '— za niedbaie załatwianie spraw, porn- 
czonych przez kierownictwa Podokręgn Sosnowiec­
kiego w związku z wyznaczeniem zawodów ca 
i t a l e ń  5 .  I V .  h . r .  1

Równocześnie upoważnia s:ę Kicpowuiciwo Pod­
oi ręgn Sosnowieckii go do wyznaczenia nowego 
terminu Warta Częstochowa przeciw drużynie, 
którą wjznaczy Kier. Podokręgu po porczumien:u 
się z danym klubem._

2) Napomniano: ŻKS. Makkabi i ZKS. Hake-
dur za nienależyte zabozj-ieczenio Będziego na za- 
wodaclr Makkabi I I I—Hakadur w dn'u 20. V. br.

H aiperna Mojżesza Z ŻKS. Hakoah za niespor­
towe zachowanie się na zawodach Makkabi I i i  — 
Hakadur w dniu 20. V. b. r.

Kra k o w s k i e  O k r ę g o w e  Ko l eg j um S ę d z i ó w  P i łk i  Nożnej
KOMUNIKAT Nr 19.

1) Wobor powtarzających się ostatnio wypad­
ków nie przyjmowania przez poszczególnych człon­
ków zawodów, skutku m czego zachodzą nawet wy­
padki niemożności obsady tychże, zwraca się uwagę 
wszjsfkim członkom na to, iż po myśli rogulaminu 
O. K. S. § 22 ustęp 4 zobowiązani są takowi do 
zawiadomiauia o niemożności prowadzenia zawodów 
zawsie na 4 dni przed terminem, w którym za­
wodów prowadzić nio mogą. Przekraczający niniej­
szy przepis pociągnie się do surowej odpowiedzial­
ności.

2) Wzywa się na najbliższe posiedzenie pp.: 
mgr. D^rfa Józefa l Blocha H nryka. Wezwani 
mają się zjawić na posiedzeniu o godz. 8'45 wieczór.

3) Posiedztnie komisji dyscyplinarnej w s;rawie 
przeciw mgr. Dorfowi Józefowi cdbędzie się ^we czwar­
tek dnia 17 b. m. o godzinie 8 wieczór w lokalu

IK. Z. O. I’. N. Na posiedzeniu mają zjawić się 
j pp.ł mgr. Dorf Józef, Weindling Natan.
I 4) W ślad za komunikatem Nr 15, pkt 1, jako- 
1 też Nr 16, pkt 1, zwraca się uwagę Da § 11 re­

gulaminu O. K. S.
5) podaje się do wiadomości, że w regulaminie 

K. O. K. S. P. N. § 7, str. 3, wiersz 5, opuszczono 
pomiędzy słowami „którym"a,.przysługuje" słowo nie

I S I E Ł M  K R A K O W S K A
z dala 15 czerwca 1926 r.

Akcje: - —
Z ie len iew sk i..................................  920
C ó r k a .................................................  (125
T e p e g e ..............................................   . 080

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia 15 czerwca 1936 r.

Bank Dyskontowy 
Bank Z achodni. . 
Bank Polski . . .
A ije w sk i...............
Siła i św iatło  . . 
Chodorów . . . . 
jo s ia wice . . . .
W ę g ie l ...................
N o b el.......................
L i lp o p ...................
ifcoarzejćw . . . . 
O strow ieckie . . .
Rudzki ...................
Starachowice . . 
Żyrardów  . . ,
Pustelnik . . . .

Akcje;
. . 5-20
. . 0 7 5  - 0 7 *
50-50 -49-50—50 50 

. . 0 1 0 - 0 1 2

. . 013

. . 3 f>«
. . 1 4 5
. . 0 311
. . 1-5C

7 . 0-5(1
. . 1 -55
. . 3 39
. . 0 03
. . 0-77
. . 0 05
. . 0-50

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

WaSne Igmutsadgeme
c z ło n k ó w  P o w s z e c h n e g o  Z a k ła d u  k r e d y t o w e g o
W lls ’a  <CW*e, Banku spółdzielczego  z ogr. odp. odbędzie
się d nia  28 czerw ca IS26 r „ ° o  god iin m  5 popoł.
w K rakowie w iokaln  przy ul. Grodzkiej L. <13 z n astę ­

pującym  porządkiem  dziennym :
1) Z atw ierdzan o b ilau sa  w raz z b ilansem  otw arcia  

w  ztotycli, tudzież rachunku zysków  i stra t  za r. 1924,
2) /S tw ie r d z e n ie  b ila n sa , tud zież rachunku zysków  

i stra t za r. ]0-!5. ---------
3) S p r a w o z d a je  Zarządu i uJz elen ie  Zarządow i absolu­

torium  z i  la ta  1 9 J l i 1925. *
4) U chw ata w przedm iocie rozw iązania  spółdzieln i.
2919 ZARZĄD.
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HEMOROIDY |
Czopki hemorojdowe ♦

A. Gąseckiego
(z ko^ulkiero)

k ra ‘ov 'y  a la ,Anust)l“ 
usuwaią ból, pieczenie, 
Urwawierro, swędzenie, 
zm niejszają guzy (żylaki)

Żądać w aptekach.-  2G03 ..

Kapelusze m ęskie z a ­
graniczne, o sta tn ie  m o­

d ele, 25%  niżej eon fabrycz­
nych! Koszule, kalesony  
dtugie, krótkie, krawaty,
pończochy, s k a r p e tk i ,  ręka­
w iczk i, w  w ielk im  wyborze 
poleca „A a Bon Marchć 
K ra k ó w , ul. św. Tomasza 20. 
narożnik Szpita lnej. 27ófc

Mir p u je  złoto, srebro, sz tu ­
czno zęb y; płacę n aj­

w yższo ceny. —  S Landau, 
zegarm istrz, Kraków, n lica  
Sienna L. 17. 2913

ŁO k a l przem ysłow y ze sk le­
pem frontowym , w V D zicl- 

,ia:cy, od w łaśc ic ie la  do w y ­
n a ję c ia .  Z głoszenia pod „Lo- 
(ikal4 w  adm in istracji „Nowej 
, iteform y“. . . 2918

Mjieszkarala w śróimieśun
ia fl posznknjp. —  Zgłoszenia  
pod „Kanceiarja-* w adm i­
nistracji „Nowej iteform y*. 

2917 -

U u p u j e  garderobę męską 
E l i  używaną. Zawiadomienie 
pooztówką lub ustne. Schmans 
Kraków, ul. Szeroka L. 22, 

29G<»

N o w o ś ć !
Fotografię rcluszow ane do legity- 
raacyj 1 paszportów w aaJnow*i»?« 

wykonanie.

3  z ł  z a  4  b z Ł .
wykonuje na tądanle w praocł^i 

pół godziny 
Z a k ła d  a p ty s ty c x n a ]  fo to jrrm fjl

„ S T U D I O "
K raków , t»l. F torJaó«kn  b . 3 t.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Przewodnik
C u k i e r n i e  ^

P . M A U R 1Z 10
R y n e k  g łów n y  38

htandlDwy i informacyjny po
W y m ie n io n e  fśrmy p©lscasny nasz^sn CzySeiRikom

P ow szechny
B a n k  K r e d y t o w y

S. A.

w  Krak ow ie , Rynek p ł .  35

Najkorzystniejsza źródło zakupu
w hurtow ni Jułer

I f S B S *
K raków , ul. Grodzka L, 13 

T e lo Jo u  N r  17,
Ulgi w spłatach. 

Przy*rau*e się futra do pr7©cho- 
Nvanta przez lato.

Fortepiany  ^

Bechslsin 
E i i l f l j i i g r

B S s e n S e r f s r
W yłączna zastępstw a:

h *
RKAKOW, SZSW3KA 9

•JOZEF W ITE K
2a&Gdcwy ir.uhanik, stroiciel for* 
teutanew, kier, l Pyt w. fortepianów  
l i, (Jabtyelska, ul. Stolarska L. 6. 

Telefon 3Sit.

t t?  5 dba?y o swą rodzinę, ojciec, każdy
w ychowawca, kap łan , każdy w reszcie działacz 

społeczny, każdy zdrow y i chory  powinien zapoznać z cy­
klom książek prof. Km i la W yrobka, p. t._

Z otchłani eherób nędzy I upadku, jionieważ książki te oma* 
wla ą  przystępnie najbardziej ak tua lne  spraw y doby współcze- 
snej, gdyż zawierają one najlepsze ra d y  i w skazówki z zakresu higieny ceksua’nej l lecznictwa.

1) Alkoholizm i prostytucja, obłęd ojulLzy, upojenie patalcglczne, 
d! somenja, flkohol zm, wriiizony pseudolabes, neurastenja I samo­
bójstwu. iVJoriin:zm i kokainizm. Kult prostytucji i rozpusty. Raole- rr.entacja I aLolicJor.izm. Sir. 225. Cena A zł.

2) Chifoby nerwowe i umysłowe. Paraliż postępujący, wtąd rdze­
nia, hypocJiondija, melancholia, psychozy menjakalna-depresyjne, 
spaczenie nrrysiu z urojeniami umysłu przeiladowczemi. Rozpad 
myóJi, id.oryzm i gluptactwo moralno. Cnan zm. Meurastenja, hlstcrja 
i epilepsja. Sir. 162. Cena 4 złaie,

Obie książki bogato ilustrow ane, ryciny  z kiin ki znakom i­
tego p sych iatry  m onachijskiego, Prof. Dra W eyganndta .

3) Choroby weneryczne, Ich skutki, znâ zenlej leczenie l zapo­
bieganie, bogata Ilustrowana, 3 złota.

W szystkie książki nabyw ać m ożna razem  i pojedynczo
W  K SIĘ G A K N I

W1EDZA1 SZTUKA”
n n m ® ' ® ,  u l s c a  u o ł ę b i a  ł .  s o / b .

Na przesyłkę pocztową 1 złoty.

Herbata

! >

fierhata 
z „RaczHa“
bijasz Enne

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g t .  3 4

K Ą Pilił E KWASOWĘGLOWE, 
wotioIecznichvo, borowina.

L E C Z N IC A , ,S A L U S<1
K raków , uL Szujsk iego 11 

Telefon Nr 1295

Krakowie i
Konfekcja

d a m sk a

n a  u r l o p  l u n  e o b a d e

p a i i i i l a i s i e
i  s a n
zmiana a lrssa

» . S € H S S j E I B E K
Kraków, flJrjaiska 3!, telsl. 3215
M aea/.ynm ódi strojów  dam ­
skich, polccaostn tn ie  now o­
ści w iosenne, na nowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, georgetty, 
crep eatin, crep m arocain, 
fulary, surowe jedwabie, sa*

U b e z p i e c z e n i a / ^

łowirtjil.Y) ui2:1:2:121 aa ijcii
„ F E N I K S 44

ul. św. Gertrudy 8 , t e l .  273 .

tyny, m arki; i krepony.

P r z y b o r y  
tr iśm im n e  ■

R. A L E K S A N D R O W I C Z  
Basztowa U. — Tal. 31L i 4001
Magar.yn przyborów  biarow yoh

Kuria maturyczne (dokształcające

nod osobistem ki&rownietwem prof. Bogusława Butrymowicza 
w Krakowie, ul. Studencka U 14
przygotowują tak do matury, 
jakotełdo wszystkich egzaminów

t  Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowit, ulica Jagiellońska U 10. pod xarzadem Stanisława Ziemiańskiego,


